
Ner 86. Kraków, Wtorek 17 Kwietnia 1894. Rocznik
. wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne,

ddzieme Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po rO cnt., z przesyłka pocztowa 12 centów  
w e L w o w ie  po 10  c e n tó w  d e  n a b y c ia  w  b iu rze  d z ie  n!Ww, przy u lic y  K arola  L u dw ika  T. 9 .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
W m i e j s c u ...........................................................................
Poczty w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ n niem ieckiem .............................................
p _ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego
przyjmuje się t y l k o  o d  1 d o  u u m  w miesiącu. — U a ty  z pie

njędzmi 1 p n e k u y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowe). Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Hękopismow nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr. 
L is ty  z pie

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w K rakow ie i urzędy pocztowe. Miejscową p ren u m era tę  księgarnia 

i o “  Niemojewsk.ego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Marv- 
Majera ul Grodzka, główna trafika ró* Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 

w Rynku gł. OąZoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 c n t ,  za każdy następny po 5 cnt. -  K adesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — W noszenia i prenum erato  
B E Z i V  r ? i  f  w " w ,e  ,blur0 ^lenników  ulica Kawla Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulicl 

n J i  W JHary.n wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem me du Chemin de fer 44); w W iednia pp Haasenstein & Voe-ler ftakże
w B e S g Hamh UrCiM “łJ Ber.H“ie' LiPsk.u - i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (takżew Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek , M. Dukes, J. Danńeberg H. Friedl
(tylk*> prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Uranii fa rc ie  n. m . G. L. Daube & Comp
— W arszaw ie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Przegląd polityczny.

Kraków 16 kwietnia.
Prezydent francuskiej Rzeczypospolitej p. Car 

not wystosował do cesarza Franciszka Józefa list, 
w którym dziękuje za udzielenie mu wielkiej wstęgi 
orderu św. Szczepana. W zastępstwie francuskiego 
ambasadora przy dworze wiedeńskim p. Lozó, o- 
trzymał radca ambasady p. Le Marchand polece­
nie, aby list Carnota wręczył Najj. Panu.

Jak  się dowiaduje Fremdenblatt, cesarz niemie­
cki przed odjazdem z Wiednia przyjął na dłuż­
szej audyencyi ministra spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky’ego.

H. Kanitz postawił, jak  wiadomo, w parlamen­
cie niemieckim wniosek, domagający się wprowa­
dzenia państwowego monopolu sprzedaży zboża, 
wraz z ustanowieniem minimalnych cen tego pro­
duktu. Wniosek ten nie pozbawiony oryginalności, 
w zasadzie jednak niewykonalny, wywołał oży­
wioną dyskusyę, która z tego zwłaszcza względu 
była ciekawa, iż wyraziła się w niej nader ja  
skrawo niechęć konserwatystów do hr. Caprivi i 
jego rządów. Wszystkie stronnictwa z wyjątkiem 
pewnej grupy konserwatystów, oświadczyły się 
przeciwko wnioskowi. Imieniem centrum przema 
wiał Dr Bachem, który też przytoczył najlepsze 
argumenta. Projekt monopolu zbożowego — rnó 
wił Dr Bachem — jest niesłychany i niezgodny 
z zasadami etycznemi, socyalnemi i ekonomiczne 
mi niemieckiej kultury. Prócz tego nie prowadzi 
on do celu, gdyż w latach urodzajnych ceny ozna­
czone jako minimalne, nie dadzą się utrzymać. 
Wniosek zmierza do upaństwowienia całego han­
dlu zbożem, a w dalszym ciągu całej produkcyi 
rolnej i samej roli. Jest to więc zupełny socya 
lizm agrarny, który musi doprowadzić do ustano 
wienia minimalnej zapłaty robotników i do upań 
stwowienia całego zarobkowego życia. Następstwa 
wniosku prowadzą podobnie jak socyalna demo- 
kracya, do zniszczenia społeczeństwa i rodziny, 
która polega na indywidualnym zarobku. Przy 
upaństwowieniu handlu zbożowego, państwo bę­
dzie narażone na znaczne ryzyko i wielkie straty, 
a ustanowienie minimalnych cen , obciąża niesły­
chanie zachód i południe państw na korzyść wscho­
dnich prowincyj. Przeciwko wnioskowi przema­
wiali jeszcze: członek stronnictwa Rzeszy hr. 
Bernstorff, Bennigsen i Richter, ten ostatni bardzo 
sarkastycznie. W obronie projektu wystąpili prze­
ważnie antysemici. W dyskusyi zabrał głos także 
kanclerz, który wystąpił ostro przeciwko wnio­
skowi. Hr. Caprivi zwracał uwagę, że we wnio 
sku hr. Kanitza chodzi o sumy, przy których 
przeciętnie żądane cło od zboża jest drobnostką. 
Dawniej sami konserwatyści byli przeciwni mini­
malnym cenom, które teraz ogłaszają jako jedyne 
zbawienie. Hr. Kanitz zbudował swój projekt na 
zasadzie mylnych obliczeń kosztów produkcyi, al 
bowiem w petycyi rolników wschodnich prowin­
cyj, przedłożonej cesarzowi, koszta produkcyi 
pszenicy, żyta i owsa, są obliczone o 55, 25 i 35 
marek niżej, aniżeli w statystyce br. Kanitza. 
Nikt nie wykazał, dlaczego właśnie produkcya 
rolna potrzebuje takiego zasiłku; nikt nie przy­
pomniał, że pot biednych ludzi także potrze­
buje ochrony. Wniosek nie jest ani dla dawne­
go, ani dla nowego kursu. Urzeczywistnienie jego 
naraziłoby Niemcy na zarzut złej wiary. Zagra 
niczna polityka Niemiec utraciłaby zaufanie u in 
nych mocarstw. Wniosek wtłacza ogromne cię 
żary na najuboższych pomiędzy ubogimi. Byłby 
to zupełny przewrót w polityce finansowej, która 
zmierza przedewszystkiem do obciążania zamo 
żniejszych warstw. Kanclerz wyraził ubolewanie 
z powodu upadku konserwatywnego stronnictwa,

które zmierza do powiększenia przedziału pomię 
dzy wielkim a małym posiadaczem ziemskim 
pomiędzy rolnictwem a przemysłem, i uderza nie 
ustannie na powagę państwa, sięgając przytem 
coraz wyżej. W końcu podniósł hr. Caprivi, że 
żaden rząd nie zgodziłby się na przyjęcie wniosku. 
Socyalista Scheppelr nazwał projekt hr. Kani­
tza usiłowaniem paru tysięcy „rycerzy smutnej 
ekonomii" złupienia ludu wzorem średniowiecz­
nych rabusiów. Wywody kanclerza zbijali anty­
semita Werner i konserwatysta hr. Limburg-Stirum 
Książę Radziwiłł oświadczył, że Polacy będą gło 
sować przeciwko wnioskom ze względów zasadni 
czych. W imiennem głosowaniu odrzuciła Izba 
wniosek hr. Kanitza 159 głosami przeciwko 46. 
Za wnioskiem głosowali antysemici, część kon­
serwatystów i kilku członków chłopskiego związ­
ku. Przeciw wnioskowi głosowały wszystkie inne 
stronnictwa, a z konserwatystów między innymi 
hr. Schlieffen i prezydent Levetzow. Dziś na po­
rządku dziennym parlamentu jest wniosek o przy 
wrócenie Zakonu Jezuitów.

Stosunki pomiędzy Crispim a Watykanem we 
szły obecnie w nową fazę. Prezes gabinetu, obej­
mując rządy, b jł zrazu, pomimo swych tradycyj 
zupełnie pojednawczym i ofiarował nawet kury. 
pewne ustępstwa w sprawie obsadzenia patryarchatu 
weneckiego i innych biskupstw wakujących. Była 
chwila, kiedy rząd chciał się godzić na nornina 
cyę kardynała Sarte dla Wenecyi i udzielić exe 
ąuatur  innym biskupom, wybranym przez Waty­
kan. Crispi bowiem liczył wiele na pomoc ducho­
wieństwa w licznych swoich kłopotach, zwłaszcza 
w Sycylii. Gdy jednak Watykan nie dał się użyć 
za narzędzie polityki włoskiej, nastąpił zupełny 
zwrot. Minister wyznań Calenda zmienił formułkę 
prośby o exequatur  w sposób, niedozwalający bi 
skupom stosowania się do niej, a p. Crispi oświad 
czył, że królowi włoskiemu przysługuje prawo 
patronatu co do patryarchatu weneckiego i że je ­
dynie król włoski może mianować patryarchę 
Oprócz tego rząd włoski systematycznie prześlą 
duje prasę watykańską. Le Nouveau Moniteur 
de Rome, I’ Osservatore i Vera Roma  ulegają co 
raz częściej konfiskacie za najlżejszą krytykę 
obecnej włoskiej polityki, a prokurator królewski 
wytacza ich redaktorom procesa, które kończą 
się często wyrokami skazującymi. Dzienniki w a­
tykańskie bardzo słusznie protestują przeciwko te ­
mu postępowaniu, podnosząc, że po okupacyi Rzy­
mu zastrzeżono prasie papieskiej, która reprezen­
tuje interesa całego katolicyzmu, zupełną wolność. 
Konfiskata tych dzienników dotyka niejako cały 
świat, gdyż wszędzie mieszkają katolicy, którzy 
pragną mieć dokładne i autentyczne informacve
0 zamiarach i poglądach Stolicy św. Systema 
tyczne prześladowanie prasy watykańskiej zmie­
rza oczywiście do jej zgniecenia, a tendencya ta 
charakteryzuje prawdziwe usposobienie gabinetu 
Crispi ego. Jednakże w samych Włoszech znaczna
1 nie najmniej poważna część opinii publicznej 
występuje przeciwko tej polityce. Italie,  która ma 
podobno pewne stosunki z dworskiemi sferami, 
potępia procesy, wytaczane prasie watykańskiej! 
a  Per sever anza  ogłosił niedawno artykuł Bonghiego, 
w którym ten polityk krytykuje niezmiernie ostro 
postępowanie rządu w sprawie exequatur  i gani 
całą jego politykę wobec Watykanu. Bonghi je-.t 
przemeż powagą co do stosunków z Kościołem, 
gdyż on to 'b y ł referentem praw gwarancyjnych, 
a w ioku 1875, jako członek ówczesnego gabi 
netu. kierował pamiętną dyskusyą o sprawach ko­
ścielnych. P. Crispi dąży niejako do wywołania 
nowego „kunurkampfu," jednakże przy znanej je ­
go giętkości łatwo się cofnie z tej drogi skoro 
spostrzeże, że nawet liberalne stronnictwo nie idzie 
za nim na ślepo.

Przesilenie gabinetowe w Kairze przybrało już

konkretną formę. Dotychczasowy prezydent mini­
strów Riaz basza wręczył kedywowi dymisyę, 
którą motywował tern, iż ustąpienie uważa za 
swój obowiązek, gdyż nie posiada już zaufania 
kedywa w tym stopniu, jak  dawniej. Następnie 
odbyła się między kedywem a angielskim mini 
strem-rezydentem lordem Cromerem konferencya, 
na której roztrząsano sprawę przesilenia, poczem 
kedyw przyjął dymisyę gabinetu Riaza baszy i 
powierzył Nuharowi baszy utworzenie nowego ga­
binetu. Według wiadomości, jaką odbiera Ajencya 
Havasa z K airu, dotychczasowi ministrowie Bu 
tros basza i Maslum basza pozostają w nowym 
gabinecie Nubara baszy.

Korespondeneya „Czasu*:
Lwów 15 kwietnia.

( Wiec w sprawie święcenia niedzieli i  świąt. 
Jubileusz prezesa R ady powiatowej grybowskiej, 
bar. Brunickiego. —  Nadanie wsparć z fun d a cyi 
Russanowskiej. —  Prezydyum wystawy krajowej 

na audyencyi u Cesarza).
(X ) Wadliwa ustawa o odpoczynku niedziel­

nym z dnia 8 marca 1885 r., a zwłaszcza nowela 
z dnia 27 maja 1885 r., dopuszczająca liczne wy­
jątki od rzeczonej ustawy, spowodowały nieznośne 
stosunki w sferze religijno-społecznej naszego mia­
sta i całego kraju. Potrzeba zmiany i reformy tej 
ustawy oddawna była uznawaną i podnoszoną 
przez wszystkich, którym dobro naszego narodu, 
jak i całego państwa, na sercu leżało. W tym celu 
zwołanym został na dziś do sali ratuszowej wiec, 
który zgromadził nader liczny zastęp osób ze 
wszystkich warstw inteligentnych naszego społe­
czeństwa.

Obrady zagaił prof. Dr Tadeusz P i ł a t ,  przy­
pominając uchwały, powzięte przez wiec katolicki, 
który odbył się w Krakowie dnia 4 lipca 1893 r. 
Wiec ten uchwalił dążyć do zmiany ustawy o świę­
ceniu niedzieli i św iąt, oraz wezwać całe społe­
czeństwo katolickie, aby w akcyi tej żywy wzięło 
udział. Prof. Piłat wyjaśnia zatem, że dzisiejszy 
wiec ma na celu poprzeć uchwały wiecu krakow­
skiego i uchwalenie petycyi do Rady państwa.

Na wniosek hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, 
zgromadzenie wybrało przez aklamacyę przewo 
dniczącym prof. Dra Tadeusza P i ł a t a ,  zastępcą 
przewodniczącego Stanisława M a r k i e w i c z a .

Następnie wystąpił na trybunę sprawozdawczą 
prof uni w. Dr B a l a s  i t s .  P. sprawozdawca pod­
niósł, że ustawa z r. 1885 dozwala ministrowi 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
oświaty czynić wyjątki i pozwalać niektórym ro 
dzajom przemysłu, aby praca odbywała się także 
w' niedzielę. Te wyjątki od zasady odpoczynku 
niedzielnego, wprowadzone przez rozporządzenie 
ministeryalne, mają ten skutek, że bardzo znaczna 
część pomocników handlowych wszelkich katego- 
ryj nie ma odpoczynku niedzielnego przez cały 
rok, a reszta tych pomocników pozbawioną jest 
z rzadkimi wyjątkami możności uczęszczania na 
nabożeństwa przedpołudniowe. — Obok tego zaś 
ich odpoczynek od pracy zawodowej redukuje się 
na pół dnia, a w niektórych gałęziach handlu cał 
kiem uchylonym zostaje wbrew zasadzie, wypowie­
dzianej w ustawie, która to zasada w ten sposób 
w zakresie zawodu handlowego nigdzie nie znaj­
duje zupełnego zastosowania. Mówca wykazuje 
znaczenie podniesienia ducha religijnego w uaszem 
społeczeństwie i zwraca uwagę na potrzebę reli­
gijnego wychowania dzieci. Spoczynek niedzielny 
oddaje męża żonie, ojca rodzinie; przez święcenie 
niedziel, zwłaszcza u klas robotniczych, osiągnie

Z dziejów rosyjskiej cenzury.
(Ciąg dalszy).

n ie ja k iE a so w sk U W o  „CCnzorbw ówczesnych by 
ciągnęła się daleki w
w tych czasach właśnie wL stu êc ia» ale on ją  
cyzm wszedł w m odę, Krasowski* ktń h 
dy sekretarzem cesarskiej biblioteki publicz^eT 
zaczął pilnie uczęszczać na nabożeństwo do Pry­
watnych kaplic rozmaitych dygnitarzv ; t,-- 
bwie pokłony, najgorliwiej zaś czynił to w fry'T S r,7 ai lcy księcia Golicyna. Został też w f 
1821 członkiem petersburskiego komitetu eenvnr-J
i : t l Z , Stal *  i8t^ “  dręczycielem autorów^
na cli o!- * t S c H v w ^ ’ ktÓry“  . nie Pozwalał
szczególnie milosnvch sw.ieckich uczuć,
kochanki nazywać 7 ?  y*° uśmiechu
powiedzieć, że wieeei *an.8km! >“ poeta nie mógł 
rżenie od uwagi” całeg0 ńw7ata “ h JCJ c z u ł e Js P ° j '  
słowa cenzora — w tvm . : \  bo — są własne 
narchowie i władze prawowite16 t u Pr? ieŻ mo' 
należy cenić." Jeżeli poeta chciał n tT * i  UiWagę 
czasami dla pieśni lirę stroić “ tń’ ir  ko°hanki 
pozwalał mu tego, robiąc uwagę 2fasowskl, nie 
jest dla chrześcianina siedzieć u nóg”kobietv“

dliwości grzybów", umotywowany tern Sb. 0 
by są postną potrawą prawosławnych 
? ich szkodliwości, to znaczy zachwiewać wiarę 
i szerzyć niedowiarstwo." *

Wszakże na pochwałę ówczesnej cenzury trze­
ba powiedzieć, że nie była ona wyłącznie w służ­
bie prawosławia, jak  to bywało nieraz potem, i 
Jak jest dzisiaj, ale podobną, jeśli nie równą 
opieką otaczała inne wyznania chrześciańskie. 
Rochodzilo to głównie ztąd, że minister oświaty 
. l i cyu  stał całkowicie i podobno szczerze na grun­

cie międzynarodowego mistycyzmu, który wszyst­

się wzmocnienie węzłów rodzinnych. Kwestya spo 
czynku niedzielnego jest w końcu nader ważną 
kwestyą socyalną w obecnej dobie.

Komitet, urządzający wiec ludowy w sprawie 
chrześciańskiego święcenia niedziel i świąt wniós 
Zgromadzenie uchw ali:

I) Ma być dokonana zmiana § 75 ust. przemy 
słowej w tym kierunku: a) aby nie było wolno za 
trudniąc pomocników handlowych, tudzież otwie 
rac sklepów i innych miejsc sprzedaży w niedzie 
le i w najgłówniejsze święta chrześciańskie, które 
oznaczy polityczna władza krajowa. Wyjątkowo 
może być dla pewnych gałęzi handlu dozwolona 
praca i sprzedaż w owe dni na czas co najwyżej 
czterogodzinny; b) aby dla owego wyjątkowego 
zatrudnienia w niedziele i święta władza miejsco 
wa oznaczyła godziny, w których nie odbywa się 
główne nabożeństwo przedpołudniowe.

II) Zgromadzenie oświadcza się za ograniczę 
niem, jak  najdalej idącem, pracy niedzielnej 
świątecznej w urzędach i biurach.

III) Pracodawcy i przełożeni powinni ułatwiać 
swoim podwładnym dopełnienie obowiązków reli 
gijnego słuchania mszy św.

IV) Młodzież chrześciańska, uczęszczająca do 
szkół niedzielnych, j owinna być ze szkoły prowa 
dzoną do kościoła na mszę św.

V) Społeczeństwo samo powinno dążyć do te 
go, aby święcenie niedziel i świąt chrześciań 
skich było istotnem, co się w części przez to 
osiągnie, gdy ustaną zakupna w dni świąteczne

VI) Wzywa się prezydyum wiecu, aby poczy­
niło stosowne kroki w celu wykonania niniejszych 
uchwał.

W sprawie powyższych rezolucyj przemawiali 
pp. Markiewicz, Till, Zelaszkiewicz (robotnik so 
cyalista), hr. Wojciech Dziedaszycki, Dr Balko 
Dr Zuliński, Jaw orsk i, introligator Sembratowicz 
rzeżnik Lisiewicz, księgarz Gubrynowicz, X. Bo 
browicz i sprawozdawca Dr Balasits. Wszyscy 
mówcy oświadczyli się za rezolucyami zapropo 
nowanemi przez komitet.

Zgromadzeni jednomyślnie uchwalili zapropono 
wane rezolucye, poczem podpisywano wystosowa­
ną w tym celu petycyę do Rady państwa.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytał prze 
wodniczący następujące, z Krakowa nadeszłe do 
prezydyum wiecu telegramy:

„Katecheci szkół średnich łączą się w duchu i 
życzą: Szczęść Boże! X. D r Rychlak, X. Świder­
ski, X . Kalinowski, X . Rawski.u

„Oby Bóg pomyślnym skutkiem uwieńczył pra­
ce i zabiegi wiecu w sprawie świętej, życzy ko 
egium księży wikaryuszów katedralnych w Kra 
iowie."

„Całem sercem łączę się z uczestnikami wiecu 
i wyrażam życzenie, aby sprawa św ięta, z do 
brem narodu złączona, pomyślnym została uwień­
czona skutkiem. Infułat Krzemieński.u

Z powodu 25-letniego jubileuszu urzędowania 
prezesa Rady powiatowej w Grybowie p. br. K a­
rola Brunickiego, wystosował Wydział krajowy 
do niego następujące pismo: Ćwierć wieku minę 
ło od chwili, w której Jaśnie Wielmożny Panie 
Baronie objąłeś zaszczytny, ale zarazem z ucią 
żliwymi obowiązkami połączony urząd prezesa 
Rady powiatowej, powołany na to stanowisko za­
ufaniem wyborców, Rady powiatowej i wolą Najj. 
Pana.

Wobec tego pięknego jubileuszu poczuwa się 
Wydział krajowy do miłego obowiązku złożenia 
Jaśnie Wielmożnemu Panu Baronowi podziękowa­
nia za jego dotychczasową skuteczną pracę około 
dobra powiatu Grybowskiego, wyrażając zarazem 
życzenia, ażebyś Jaśnie Wielmożny Panie pełnić 
mógł ten urząd jeszcze przez długie lata.

JE. ks. marszałek krajowy Sanguszko, jako za­
stępca kuratora fundacyi ś. p. Pelagii Russanow­

skiej, nadał opróżnione przez śmierć Szymona J a ­
nuszkiewicza wsparcie z tej fundacyi o rocznych 
300 złr., Stanisławowi B rz  os to  w s k i em u, pod­
oficerowi byłych wojsk polskich z r. 1831, zamie­
szkałemu w Nimes we Francyi.

Jutro przed południem przyjmie cesarz na au­
dyencyi we Wiedniu prezydyum wystawy krajo­
wej, złożone z pp. JE . ks. Adama Sapiehy, Sta­
nisława hr. Badeniego, Augusta Gorayskiego i dy­
rektora wystawy Dra Zdzisława Marchwickiego. 
Deputacya ta zawiadomić ma monarchę, iż wy­
stawa w dniu 1 czerwca b. r. będzie gotową i 
będzie prosić cesarza, aby jako protektor wysta­
wy wydał potrzebne zarządzenia w celu otwarcia 
w owym dniu wystawy.

Rada państwa.
Gdy prezydyum Izby poselskiej stanowczo ob­

staje przy zamiarze ukończenia prac parlam entar­
nych do końca maja, przeto odbyło się onegdaj 
u barona Chlumecky’ego ponowne zebranie prze­
wodniczących skoalizowanych stronnictw, na któ- 
rem zastanawiano się nad sposobem rychlejszego 
załatwienia budżetu i tych projektów, jakie pod­
czas dyskusyi budżetowej na porządek dzienny 
wejdą. Na konferencyi tej uchwalono, aby po za­
łatwieniu preliminarza ministerstwa spraw we­
wnętrznych i przed rozpoczęciem dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa obrony krajowej, wprowa­
dzono na porządek dzienny Izby projekt ustawy 
o obowiązku meldowania się osób należących do 
pospolitego ruszenia.

W sobotę toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Dep. Kronawetter podnosi, iż w naszej ad ­
ministracyi nie panuje duch ustaw zasadniczych, 
według którego urzędy publiczne powinny być na 
równi przystępne dla wszystkich obywateli. Dep. 
Byk w Kole polskiem wskazał, iż w służbie są 
dowej i skarbowej żydzi absolutnie posad nie o- 
trzymują i to tylko z powodu swego wyznania. 
Mówca byłby pragnął, aby p. Byk poruszył był 
tę kwestyę w pełnej Izbie, wskutek czego byli­
byśmy usłyszeli przynajmniej pewne oświadczenie 
rządu w tej mierze. Mówca dowiadywał się, czy 
istnieją jakie instrukcye co do tego, aby żydów 
do urzędów państwowych nie dopuszczano. Na to 
mu odpowiedziano: To się robi, ale się tego nie 
mówi. Rząd powinien jednak otwarcie odpowie­
dzieć, czy prawdą jes t, że żydzi nie bywają już 
mianowani auskultantami i że w skarbowości nie 
przyjmują żadnego żyda jako praktykanta kon­
ceptowego. Mówca omawia następnie koalicyę. 
Wszystkie partye, które nie należą do koalicyi, 
wrzucono poprostu do worka i nazwano je  skraj- 
nemi. W imieniu partyi demokratycznej muszę 
stanowczo zaprotestować, jakoby tylko członkowie 
skoalizowanych stronnictw byli uważani za „utrzy­
mujących państwo." Przy plebiscycie pokazałoby 
się, iż przeważna większość ludności w Austryi 
jest przeciw koalicyi, a gdyby tych wszystkich 
uznano za nieutrzymujących państwo, to musia- 
oby się państwo austryackie rozwiązać. Wszyscy, 

którzy krwią swoją bronią egzystencyi państwa, 
utrzymują państwo. Mówca polemizuje z ministrem 

iarbu, który miał twierdzić, iż wykluczeni od 
trawa wyborczego nie płacą żadnych podatków. 
Podobnego oświadczenia nie należało się spodzie­
wać od ministra skarbu, który ściąga podatek od 
nafty, podatek od kawy, od piwa i od soli, który 
na najlichsze cygara nakłada niesłychaną cenę. 
Jeśli to nie są podatki, to niech nam je  daruje 
minister skarbu.

W sprawie reformy wyborczej stoimy mniej 
więcej na tem samem stanowisku, co niegdyś no­
table we Francyi; w roku 1787 bronili oni praw

kie wyznania chrześciańskie uważał za równie do­
bre. Sam minister równie gorliwie modlił się 
w cerkwiach prawosławnych, jak  w kościołach 
katolickich lub zborach protestanckich, a nawet 
w świątyniach rozkolników. Ta wszechstronność, 
wszechwyznaniowość ministra była przyczyną, że 
duchowieństwo prawosławne przypuściło szturm do 
cara, którego umysł lubował się także w wyobra 
żeniach mistycznych i błagało go tak energicznie 
o ratowanie wiary prawosławnej, że car przeląk 
się i poświęcił Golicyna i mistyków.

W polskich prowincyach współcześnie cenzura 
była daleko liberalniejszą i rozumniejszą, a to 
dzięki temu, że cenzorami bywali tacy profesoro­
wie jak  Grodek, Lelewel, Borowski i inni, i że 
mieli nad sobą taką tarczę, jaką był do r. 1823 
stosunek osobisty ks. Adama Czartoryskiego do 
cara Aleksandra. P. Skabiczewski nie znał, jak 
się zdaje , dokładnie tych ludzi, gdy pisał (str. 
128), że Grodek, który w r. 1813 puścił do dru­
ku Listu rabina lizbońskiego do rabina brzeskiego, 
występujące w obronie masonów i otrzymał za to 
od ministra Razumowskiego wymówkę, dlatego 
tak śmiało wobec rządu bronił tych Listów  że 
wietrzył już zbliżanie się mistycznego kierunku. 
Nie, Grodek to czynił dlatego, że sam był gorliwym 
masonem, później mistrzem jednej z lóż wileńskich; 
kierował się nie wiatrem z góry, który wtedy je ­
szcze wiał w innym kierunku, ale wewnętrznem 
przekonaniem. Tak samo X. G dańsk i, jako cen­
zor w r. 1818, szedł przeciw prądowi mistyczne- 
mu > gdy pozwalał drukować rozpraw ę, wymie­
rzoną przeciwko swobodnemu czytaniu Pisma św., 
a gdy otrzymał za to naganę z góry, odpowie­
dział krótko, że uwagi o czytaniu biblii dlatego 
aprobował, iż dotyczyły rzymsko-katolickiego wy­
znania, a Kościół rzymski nie dopuszcza swobo­
dnego czytania Pisma św. Więc i Lelewel, gdy 
T  7  . IGahł swój podpis na mistycznych Dzia-
( ach nie czyni} teg0 gwo}i prądom , wiejącym

g ó ry ; najlepiej dowiódł tego, pozwalając poe- 
ie zamienić cenzorów w rodzaju Krasowskiego, 

śwmc1 ° * ^ Ull‘eza w rój ćmy, latającej koło
J  •

Ten migający wkoło oćmy rój skrzydlaty,
Za życia gasił każdy promyczek oświaty,
Za to po strasznym sądzie ciemność ich ogarnie.

Po upadku prądu mistycznego, gdy miejsce Go 
licyna zajął Szyszkow, cenzura, dotąd zostająca 
na usługach mistyków, zwróciła się teraz prze 
ciwko nim z całą surowością. Ale świecka litera 
tura niewiele na tem wygrała; i owszem suro 
wość cenzury dziennikarskiej dochodziła czasami 
do czystej niedorzecznoćci. Tak n. p. kiedy d. 
listopada 1824 roku Petersburg uległ straszliwej 
katastrofie powodzi, której świadkami było kilka 
kroć stotysięcy mieszkańców stolicy i która zwró 
ciła na siebie uwagę całej Europy, żadnemu 
z dzienników rosyjskich nie wolno było pisać 
o tym wypadku i dopiero w rok potem pozwo 
łono wydać w broszurze opis tej klęski. Nie 
wolno też było ogłaszać statystyki zabójstw i sa 
mobójstw, bo i po co? — pytał minister oświaty 
Szyszkow, chyba żeby wahający się zbrodniarze 
znaleźli w tem zachętę do zbrodni?

Trzydzieści lat panowania Mikołaja nie przed­
stawia nam w dziejach cenzury takich radykalnych 
zwrotów, jakie widzieliśmy w czasach Katarzyny II 
lub Aleksandra I. Nowy monarcha był mało po­
dobnym do swego poprzeduika. Despota z jedne­
go odlewu, nie znał żadnego wahania się, miał 
jednę wyraźną, świadomą, energiczną politykę 
despotyzmu, która też wycisnęła piętno swoje na 
dziejach cenzury i oświaty. Cenzura rozwinęła się, 
rozrosła w potężne drzewo, rozciągnęła konary 
swoje na całe imperium. Namnożyło się cenzorów 

władz cenzorskich bez liku: już nietylko miui- 
steryum oświaty, nietylko osławiony trzeci od­
dział, ale każdy minister miał prawo mięszać się 
w rzeczy cenzury i pociągać cenzorów, autorów 

wydawców do odpowiedzialności. Nie wolno 
ayło naj mniej szem słówkiem, nietylko wprost, ale 
ubocznie krytykować postępowania jakiejkolwiek 
władzy. Do czego wreszcie doszła w roku 1848, 
niech następujący objaśni szczegół.

W feljetonie Północnej Pszczoły, najlojalniejszej 
gazety, wydawanej przez znanego dobrze Bułha-

ryna, ktoś w tonie nader skromnym skarżył się 
na fiakrów carsko-sielskich, że nie trzymają się 
taksy i trzeba się z nimi targować. „Widzieliśmy 
przykłady — pisał feljetonista — że od stacyi 
kolei do pałacu cesarskiego trzeba było zapłacić 
40 kopiejek. Były to kobiety i dzieci, zaskoczone 
deszczem: cóż miały robić? musiały zastosować 
się do konieczności."

I  któryż z najsurowszych i najprzezorniejszych 
cenzorów mógł zawahać się przed puszczeniem 
w świat tych słów niewinnych, umieszczonych 
w feljetonie naj uległej szej rządowi gazety? A je ­
dnak krytyka carsko-sielskich izwoszczyków wy 
dała się cesarzowi uboczną krytyką władz carsko- 
sielskich i wywołała doniosłego znaczenia okólnik 
ministra oświaty do wszystkich komitetów cen­
zury. Oto charakterystyczny ustęp z tego okól­
nika:

„Najjaśniejszy Pan raczył zauważyć, że cenzu­
rze nie wypadało puszczać w świat tej wycieczki. 
Każdemu skromnemu żądaniu poprawy, każdej 
właściwej skardze na niewypełnienie prawa lub 
ustanowionego porządku, każdemu uzasadnionemu 
uwiadomieniu o nadużyciu, które doszło czyjejś 
wiadomości, są u nas wskazane drogi prawne. 
Uboczne nagany władzy carsko-sielskiej. ..  w przy­
toczonym fejletonie zawarte, są w prawdzie same 
w sobie małej wagi; ale to jest ważną rzeczą że 
objawione były nie przed należytą władzą, aleod- 
dane na sąd publiczności; jeżeli sie zaś raz do­
puści tę zasadę, bardzo trudno p‘otem bedzie 
określić, gdzie są granice takiej literackiej roz­
prawy w rzeczach urządzeń społecznych. Zresztą 
ponieważ wyżej pomieniony artykuł umieszczony 
był w dzienniku, który wogóle odznacza się lo­
jalnością (błagonamierennostju) i kierunkiem* zu­
pełnie odpowiadającym celowi i widokom rządu, 
więc Jego Cesarska Mość, przypisując i ten arty- 
mł tylko nieostrożności, raczył rozkazać wydać 
ogólne dla cenzury rozporządzenie, aby nadal nie 
dopuszczano w druku żadnej, chociażby ubocznej 
nagany czynności i rozporządzeń rządu i władz 
ustanowionych, do jakiegokolwiekby stopnia te 
ostatnie należały."

Oto herkulesowe slupy, do których doszła cen- 
jzura za panowania M ikołaja, a trzeba przyznać 
j że doszła zupełnie systematycznie i konsekwentnie.’ 
j Mikołaj chciał mieć państwo despotycznie rządzo­
ne i biurokratyczne do szpiku kości i chciał tak 
samo komenderować pojęciami ogółu, jak komen- 
derował pułkami podczas przeglądu wojska. O tem 
jaką siłą dla państwa może być swobodna opinia 
publiczna, nie miał najmniejszego pojęcia; zresztą 
nie mylił się wcale, gdy wierzył, że taka opinia 
jest zawadą dla despotycznego rządu. Przeciwnie 
biurokraeya, która była jego filarem, miała być 
na zewnątrz, wobec wszelkiego drukowanego słowa, 
nieomylną i nietykalną.

Wobec takiej cenzury jakże nędznym był los 
poetów, literatów, dziennikarzy. Liczba pism nau­
kowo literackich zmniejszyła się, znakomite utwory 
poetyckie, którymi obfitował ten okres, musiały 
całemi latami pokutować w cenzurze lub w tekach 
poetów, najznakomitsi autorowie musieli przecho­
dzić tysiączne przykrości, a nawet po śmierci nie 
wolno było oddawać im czci zbyt gorącej. Był to 
cud prawdziwy, że Rewizor Gogola mógł się wte­
dy ukazać na scenie i w druku,  ale też za to 
Gogol tak był nienawistny cenzurze, że Turgeniew 
za gorący nekrolog jego, napisany w roku 1852, 
musiał kilka tygodni siedzieć w kozie. Co się 
tyczy Puszkina, ten był podwójnie krępowany: 
naprzód przez zwyczajną cenzurę, a potem przez 
cara Mikołaja, który w dowód nadzwyczajnej łaski 
chciał sam cenzurować jego poezye. Oceniając po 
swojemu geniusz poetycki Puszkina, Mikołaj chciał 
z niego zrobić narzędzie swojej polityki, chciał 
go mieć swoim oficyalnym poetą i do żelaznego 
łańcucha cenzury dodał złoty łańcuch wdzięczno­
ści. Puszkin dawał się czasami kierować, częściej 
zżymał się i targał oba łańcuchy, ale zerwać się 

nich nie mógł do końca życia.

(Dokończenie nastąpi).

J ó z e f  T r e t ia k .
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We środę dnia 18 
po południu w sali

—  Wielki festyn ogrodowy.
b. m. odbędzie się o godz. 5
Rady miejskiej posiedzenie ogólnego*  ̂ komitetu, zaj-

Z teatru Tnt™ w  i t  n- a i . I ™ui^ ce&° się urządzeniem w pierwszych dniach maja
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_ I plantacyach jest wiele ławek tak popsu-
i tych, iż na nich siedzieć absolutnie nie można. Wy­

padałoby rychło je  naprawić, bo teraz przy pięknej

fikach. Naw et Rosyan e, którzy przybyw aia do Ale nietvlko w Gnlinvi ; ' preiensye some Kiedykolwiek rościli. W spornej oko- Muzycznego pod batuta
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asu-1 dezwa * ^ jaZ(* ^ ' ru.r9 ° w polskich , jak ogłasza o- chodniej, order korony III  k la sy l

;ia. Sprawiedliwość każe wyznać, że niektóre ILw ow ielid  iT d o ? 2T l i D L T f t q r M ™ S e - 8 i? ^  C~  P° Sady Pocz,m isłrzów i ekspedyentów . Dy-
f f  f»s>d'y_»Pdlni»? e. 1 tak, wprawdzie IZjazdem lek.rrv i p jr o d .ik d w  oni ‘„“ S i *

1 1 ------  p o u u j t j  l a t u  t a n i

konkurencya m iędzy robotn ikam i, iż nie-Isiejszym  
którzy zmuszeni są  udaw ać się do Kanady lub » a u ■ , • , ------------ 1 ----------------------------- - °
B razylii; w ostatnim  kraju ograniczeni są do plan- Dep. D r Edw ard G r e g r  ogłasza w Narodnich  anych n i f w T t l h ^  ^  g°ŚCi°m P°bytu
tacyj kawy, gdzie wytrzym ać nie mogą. Austrya-1 Listach następujące ośw iadczenie: ^ aroanich\ ^ b nieW^ P h

    I » v J ” D*»1CUJ u ̂  j/UlialIDloirZOWl
zodów) podpisano nareszcie kontrakt z dyrektorem  I n T e m a l T ^ r z I c r ^ i l i r i l ' I r o l l i l Wy8t3Wa krajowa z Komańczy; w Komańczy Józefie d’Abancourt, eks- 
teatru. Natom iast jednak  wiele innych żądań nodzie- nia ^ o l b ^  n Ł !  t  r ™ ?! * '  uPrzyJemnie- Pedyentce pocztowej z ™ .-.- -  - * ■

i i  lanych niewątpliw ie przez najszersze grono nasze- o wzięcie udziału w tv m ^ i l ^ ' . pra8Zamy gorfSco dzie Janowi Starzeckien
. |g®.obywatelstwa, dotąd spełnionych nie zostało. Po- wiedzenie jak najwcześnieis^ L ^ f y“f Mikołai«wie nad Dniestrem Zygmun-

« — , wum cń i piuociAŁur^um i r  eiiKsowi nerrow i; w okwarzawie <
clyspozycyi uczestników zjazdu w razie po- cztowei Franciszofi w i- i u

Prof Tir T P  a ' I 5 w Scmie Kamilu Jaworskiej, wdowie po
■ . U  R y dy9ler- |pocztmistrzu i ekspedytorce pocztowej; w Turce obok

Kołomyi ekspedytorowi pocztowemu Karolowi Juliu­
szowi Nahlikowi; w Nieznajowej emerytowanemu żan­
darmowi Aleksandrowi Wojtkowi; w Hrebenowie na 

osta- dworcu kierownikowi stacyi kolejowej Stanisławowi

— V. w igam nuw aucj siuzoy inspeK- w poisKicn pismach i że wcale
ęyjnej, przez ruchliw ą działalność rządów  konsu miaru obrażać polskiego narodu 
łarnych i praktyczną politykę kolonizacyjną. Nie polscy posłowie, iż z zadowoleni
11*7P  n o  n r ł i r ł a m  t n n t t l / y ń  «  _  - 1 . _______ •  . . .  i I 1 I .

za-1 wina i odpowiedzialność spada.
Na to odparli W każdym  jed n ak  razie ta  niczem

. zarządzę
Dis, m ające na celu informowanie i przestrzeganie

złożył. D r Edward Gregr.
i i ;  ; —.- - r -------- ---o— - i  Czytam y w Neue fr. Presse:

’ .n.atenczas “chy11 81§ wiele nadużyć Ja k  już doniesiono, cesarz przyjął posła Wło- 
m ewłasciwości w rucha em igracyjnym . Mówca za- dzim ierza Gniewosza na  audyencyi.' W zw iązku

nieusDra. £ za dy8ku; ya  ̂ W kr re  ̂ jedDi m0Wcy branili dzia- T eofilo^  Nestorowiczowi, w ła śS e lo w i r“ i|6 
zadowoleniem  przyjm ują to I w ied liw ion a, rVec” można^ t t ^ s i ę ^ z ^ ^ ^ ^  Wt Bobró,wce
iszali m nie. abvm tn aamn L   J . . .. ona j siorzy się poaczas obcliodu skryli, przeciw magna- stacyi kolejowej Józefowi Szrombie • w Pustomytach

Krakowa, przeciw ducho- hr. Ludgardowi Grocholskiemu; w Cle Emilii Knorek
wprost g o r-lży  akademickie! kłrfra pf.zeciy  młodzi.e'  wdowie po ekspedyencie pocztowym; w Pyszkowcach 
J  l i i ! !  I ! L  „  ! T k ,ej? ktÓra świeciła pustkami, przeciw na dworcu kolejowym kierownikowi stacyi Julianowi

me wniósł, aby kraj stanął Rutkowskiemu; w Krechowicach Janowi Burzyńskiemu,
.. Zapytamy tyiko, dhczego ekspedyentowi pocztowemu z Wybranówki; w Kłaju

stojm k ow , którzy  s ię  sk ry li, ek sp ed ytorce  pocztow ej K am ili A n n ie  K o w a lsk ie j;SWlfiP.hała llHnnmifl/łiŹ Infmn I w?  ! _ XT____ l i “ ^w " “ ™ ,  6 U,11BUW ‘ p rzy w iązan ie  ao  m iasta , a le  i te magnateryi, k tóra wviechała Ortnnwi»s‘> i . t „ „  m   • X; J , A ow aism ej;
przyznajem y, że gdy był wiceprezydentem , wów- bo nikt sie nie krvł i nfuT i L  l  i v , Z  ^ artynowi« Nowym ekspedyentce pocztowej Maryi 
czas wvdawaT si« n . «  Kowi.S- f —i - s ........ L  7  . I . . . ?1« nle kr> ^  1 Dlkt me wyjeżdżał. Znaleźli | Chodorowskiej z Nahachowa; w Batowicach Janowi

pow iada, iż w porozumieniu z dep. ks. Schw arzenber- z tą  audyencyą donoszą niektóre 
giem  w ystąpi w Izbie z odnośnemi projektam i i I sarz podczas niej w yraził ‘ ’
prosi rząd, aby spraw ę em igracyi zbadał : -------------- ■ - -------^  ’ - ’ *•
nił w ' . . .
kroki.

Na
a  jeneralnym i mówcami zostali w ybran i: deput. I dług innei w - e r s v i f n r z v t m X / n n A i ' I “ uo,J1ULU,c UiC ouuia wiai^y najlepszy en etięci, I Kynlsii, uchwalono zażądać ód’ p. nrez, 
fpi-of.a a n i C  (contra),a depuh D , B . , » ^

- 1 Waleryanowi Walentemu Zajączkowskiemu, ekspe-
,1” cntowi pocztowemu w Mikołajowie obok Bóbrki. __

Stajniczych: w Zbarażu Leokadyi Opolskiej, żonie 
yała pocztowego.

prezydenta zwrotu I _  Dyslokacya wojsk. Fremdenblatł podaje zmia-

Jeneralny  mówca (contra)  dep. h rab ia Kaunic nistycznie i n i e l o i a l n i e  a 7 d r n p - i e i  stm nv tnhA I ' ’ • -------------------------------------------------- Jc6 " | lo‘ k o ś c i u s z k o w s k i .

S i r izŚ A , wywodami miDis,ra spraw  ż " S u d ż m Y w c h t  , „N. Reformy." W Izbie poselskiejnych. Chwali on zręczne ugrupow anie faktów  i dzić w jak ie  stosunki. W s z y s tk ie ...........................  nąjżywszem  zadowoleniem. A enera-ia I
nJvnrv  nrvtJo/ł ~  n . ' • ___ _ • I__  1 1  /n . * *płynny w ykład m in istra , a szczególnie jego  mi-1 uznał dep. Gniewosz sam za 
strzow ską wstrzemięźliwość. I  tak  np. o wykony-1 dziwę. W ystosował on do nas 
w aniu ustaw y ' . . .  -

* 1 i  m  . •  o  k I J  i i» n rv D iiv Ł iv iii  u  ^  cl 1 111 y.i 111 ̂  1 iy  ^  1

S 2 ° r ?®«.Ci5 8ię~ Z_jed.D8Ł:Str.°ny. 8Ẑ)iW,i I jVeia,~8h°rQ" 8*am* najJepiej wTe, że ^'nergiczne^jego I tet klśćii^zkowski! SW°je czynności k«mi-1 mają nastąpić w jesieni r. b. O ile zmiany te doty-
ie  z pewnością przez całą Radę byłoby — Artykuł „N. Reformv." ł
nąjżywszem zadowoleniem. A energia załatwieniu budżetu ministerstwa

czą się kraju naszego, są następujące:
Piechota: Pułk nr. 9 : sztab i drugi batalion z Ja-

w aniu ustaw y o stow arzyszeniach i zgromadzę-1 Szanowny Panie R adaktorze! Upraszam^ P ana I w ^ p r z e d k la d m u i l 'T a ^ w ^ n v ^  r»!ehF°JE!f ZWIh 'k a | p°8pali‘e6° ruszeuia- Temu projektowi poświęciła I Radymna. Pułk nr. 15: sztab”^"dru liT rzeeM ^zw Irtv  
m wt  / r ® .  “ P*1™  M milcM l. aprK jm to, abyś pogłow i, jak ie  do ™ jej“ d?en  »” e w»rc“  s S l i w k  l  Ł  ~  l  J X  *  *obols " l' tJk u l- '  p™ d»ta- b ,t.lio«  « Tarnowa do I .™ ia  T o i k T  40 . 2ItSLiSS*?*. Czech I cyi „ Najj. Pana p rży w i,ź? w a„o i T o T w ^rT aT ak T e '̂ T "*,'"1 jf?- “ f?  * »—^k££ j e d o fJS£

w kwocie 150.000 złr. na budowę teatru. G m iS  I nej komisyi wILiowei Alc i T / l / 16 P*r ! I k ^  d° Jaroslawia- Pułk « .  55: sztab i dwa 
ma zaciągnąć w tej wysokości pożyczkę, którą ści skorzystali a b i w v » ^  ' J sposobno bataliony ze Lwowa, tudzież jeden batalion z Brze-
fundusz krajow y umarzać będzie. ' kwotę mo'  p r z e c i w ^ - r z u t e m  |zan  do Tarnopola, jeden batalion ze Lwowa do Brze-

l porównywa ją  z działalnością gubernatora Ka- naznaczył z całą stanowczością, jako  zupełnie me- 
merunu. N astępnie opisuje postępowanie władz prawdziwe. Włodzimierz Gniewosz.
podczas strejku robotników górniczych w Dux.
T akże i prawo domowe bywa w Czechach n a ru ­
szane. I  tak  starosta w tow arzystw ie sześciu żan­
darm ów przybył z Nowegom iasta do Nachodu, aby 
szukać am erykańskich pism ; przy rewizyi domo

M orskie Oko.
w  , . . , . niektóre wydatki
W ydział krajow y przedłożył już rządow i wy- mające, bardzo

tej wysokości pożyczkę, którą ści skorzystała, aby wystąpić

głąby gm ina podjąć, a  byłaby ona ^niew ątpliw ie referat™ w ^ t ^ s p r a ^ i ^ ó y ą ł '6 p ^ o p o  w s k T  ^  I h T r  ^  7 ' '  sztab’ pierw8z^  trzeci i czwarty
»obec stanu liimuduw miujskieb i w  wsględu na s p t . .o z d , .c , J . . .  P o n o S i  L d ? ta  ' “.kT .a t  P “lk " - J » ■  i -

swl . ” i r lezT  t  • k « * * r r  <h - h s u w  r o  s ;
szące na ścianach obrazy L assala i Havliczka, uroszczeń w ęgierskich do spornei Drzestrzeni nad sie na nnHioei i ■ " '  a . ' * • “ I " '  r ------------- ’    *'“•» “»j*uueiuiej

Pragi i dotąd ich n,c ™rb. ono. | Morskien, Okien,.

w R akonicach wówczas, gdy w ok o licy 'DOpeimV I g ^ m o ^ ó w ^ h ^ a F r T ó ^ n i e n a  I A co do kontum acyi, to k rążą  pogłoski tak  nie tak wielkie oddało już usługi ? Wiemy wnra

F L I I l n 8Zż  k ra ? iel  d y i g ? y w dziedzińcu stanow iła in tegralną część państw a p o S ie g o T n s I  m aga, T b T ’ b v lv ^ o n r° !a k ^ n Y ire i!S !f  l S ! 5 ’ !*«?“ !!?-ie. . Z grUpy’ do któreJ Bzan°wny re

Ł S Ł  *  E T ,  “ eld" nt0, T b -  l “ ‘ab ‘ ied“  ba,ali»  8 c ie s z ™ ty i.d"ńk ”b « u ,Zobefiodzą się Niemcy, gdzie pospolite ruszę-1 z Bielska i jeden batalion z Ołomuńca do Krakowa.
Strzelcy: batalion nr. 4 : z Tarnowa do Przemy­

śla, batalion nr. 13 z Tarnowa do Bochni.
Jazd a : Dragonów pułk nr. 9 z Bukowiny do Brze-

" "  'm do Polski iest stw ierdzeńV  h i s t n r l a n i . \ L  “ ‘ A  P w n 'W ,  P°WBki mógł siniało komu innemu zostawić misve łomvi.

pewnego 
wizyj

;o domu ^ b . " u k s p M o S Z  p S  7 .7 ,e“ w S T . t e S f T M S  w S d C n T .L T  S I z '  „ Ł S  ^  i t
domowych ograniczono , i s  przeważnie do , k iego, a nie do £ k  S 3 ? .  E r e  M  '^ 1 ™  »  powolanyih do r .p r .z ln lo w ti,
mków wolnomyslnej party i narodowej. Te W ęgrzy ; zatem terytoryum  tego nie mogła Pol ' _________ - starannie oglądały budynki kontu-1interesów rządu i monarchii, sadzimy iednsk
e odbyw ały się bez przedłożenia sądowego ska utracić przy oderwaniu trzynastu m iast spi- 
i. U pewnego in troligatora skonfiskowano skieh. Drugim dowodem przynależności tego te - 

w iększą liczbę książek, oddanych do oprawy i od- rytoryum  do Polski je s t stw ierdzony historycznie 
m e s io n o je  do starostw a, gdzie przechowane były |f a k t , że gran ica Polski sięgała  zawsze do nai-

pewnego introligatora skonfiskowano I skich 
bę książek, oddanych do oprawy i od- rytor;
ło starostwa, gdzie przechowane były fakt,*  -  iVlonil 0,V6ttia Łavv8ac u

przez dwa miesiące. Na prostą denuncyacyę ja- wyższych szczytów Tatr, zatem nie mają
Kiegos chłopaka aresztowano 15 osób, jako po- Węgrzy, utrzymując że w tvch stronach Pni«kQ "iT T~‘J '~~r:~r "PY7  ”‘" e “ ,ub r ™ 1", ze me potrzenu

1 Mi“ », I -W *  ^auice. Tcrjtoryum to prżjląccouo do L j  ." p S f .ie  I T S

,  ,  '  I y V U J  y OZI UW l i U l i d  t j  l i <%

jej obronność I i Zborowa po jednym szwadronie. Dragonów pułk 
’ nr- 10 kadra uzupełniająca ze Stanisławowa do Ko-

• . , ® wraiiuo. me o granicę pans
tamtejszych władz, łatwo zrozumieć, dlaczego prywatną i zatargi te nigdyw nnn^AniA wataroiAno  ____ i  * I . i__  i . "  . . ®. ^

szwadron z Łańcuta do 
do Łańcuta; pułk 4,

. . . - - i  - - - Krechowie zmieniają miejsca
nam tylko stwierdzić, że poby tu ; pułk nr. 6: sztab i trzy szwadrony z okrę- 

się one na f a ł s z y w e m  p r z y p u s z c z ę -  gu przemyskiego do Jarosławia, jeden szwadron do 
referentem tej ustawy jest poseł Popowski. Żukowa i jeden do Przeworska. Pułk nr 7- dywi-
, zanim wystąpi z zarzutami skierowanemi zye we Lwowie i Wielkich Mostach zmieniają miej-

5 wnrost do osobv. rniwini.n I ann „„i—i.. r > „ , , ____0 , . . J ! 1t nr H: sztab dywizyjny, oraz 4 i 6
asterzysk, tudzież 5 szwadron z Ro-

VY lan ° :..Taka^  ^ ospodarkai | kowane, a jako sprawozdawca podpisany" nie poseł | słlw ow a' i ̂ k o H c y ^ P u łk S .^ l  1. K°lomyl d° StaD1‘sztab i 3 szwadro-w ytkniętego planu, bez oględnego liczenia się Popowski, ale poseł P r o m b e r .  Ze sprawozdań zaś ny z okręgu jarosławskiego do Przemyśla. Brygądanie zdołały w tych I z funduszami, może nas wpędzić nagle

historycznego,

Nowotarszczyzny znacznej części po- mogła przystąpić do jak iegoś stalszego uregulo- ludności. Ale ilicja w ostatnich dziesięcin litach wskutek w ,U - wintn s n n d e c k , '̂pr ecicż' irf.^ r L c z e i  niki waS a . S T n , 1?
« tek‘r la  n M zlo .2 5 4mi!irnów l alr ; rJak i ,u n  r eJtwn d l d Da B ato!yinie' Środki, jakie oddaje pań- derwania od Galicyi powiatów nowotarskiego i 
stwo do dyspozycyi, są wobec wielkich katastrof!sandeckiego. S 1

P. W łodzim ierz Sch layen , słuchacz politechni- 
: lwowskiej, uwięziony przez Moskali w marcu r. 

)0, osadzony początkowo w cytadeli warszawskiej, 
i „Q . * .. . . - » -  . później w twierdzy Piotropawłowskiej, po przepe-

I f  w h » c  Z°f skarceni przez N. Re- dzeniu tamże 4-letniego więzienia, wrócił onegdaj do
I formę. Wcbec tego posłom polskim, do któregokol- Lwowa. Schlayeua, jak donosi Gazeta Narodowa — 
^.lek y . . .  8tronmctwa, widocznie trudno będzie oczekiwała na dworcu kolejowym rodzina i liczne 

lk,ed,kolw ,ek sądowo nic At. S e/o  rms.Czy ich to gron. przyjaciel. Po , erdoczne» p i , . “ „in o Z „ !
bardzo zasmuci ? —  tego me wiemy. | wadzono go gremialnie do mieszkania w mieście.



W ystawa krajowa. Sprzedaż stałych kart watę- stan jego był 745*7 mm. 
pu (permanentek) na cały czas trw ania wystawy od- wschodni.

CZAS z Wtorku 17 Kwietnia 1894.

f~  --------------““ irwauia wystawy ou-1 wscuoum. °  ^ iatr EMrehfher ̂ e l e  8W0Ich podmosł miejsce w pawilonie rolnictwa na 20 sierpnia, pelacyę w sprawie traktatów handlowych oświad-

piętro od g. 3 —  5 popołudniu. P rzypadającą nale- 
żytość złożyć należy wraz z fotografią formatu w i­
zytowego, zaopatrzoną na odwrotnej stronie w czy­
telnie napisane imię i nazwisko, poczem po upływie 
24 godzin nastąpi wydanie odnośnej karty  wstępu. 
Perm anentki te upraw niają właściciela do wolnego 
wstępu na plac budowy już  z dniem nabycia we 
wszystkie dni z wyjątkiem  ty c h , w których rozpo­
rządzeniem dyrekcyi wstęp na plac budowy wzbro­
nionym zostanie.

—  Z Rzeszow a donoszą n a m : Deputacya złożo-

. W sp raw ie  uroczystości P iusa IX, Papieża.
v\ lelki Papież Pius IX um arł dnia 7 lutego 1878 r. 
Stosownie do jego w oli, wynurzonej w testamencie, 
zwłoki jego miały być pogrzebane w bazylice św 
VVawrzyńca za murami R zym u, przy której znajduje 
się powszechny cmentarz rzymski. Zanim atoli wy

sprzeciwiam się je j istnieniu, ale przedewszystbiem jąc  za  przeszłoroczny  nieurodzaj Dlon tern ćhfit , . s ^ V ^ g o  u.sP080«'«nej a ia

soką i powinna być ograniczoną do możliwie najniż­
szej kwoty. Ze to nie je s t żądanie przesadzone, to 
wynika z obliczeń p. Estreichera. Wszak on sam 
przyznaje, że dochód z tej nadpłaty na rzecz entre- 
pryzy wynosi za kilka miesięcy 500 złr. Otóż wła­
śnie z tej kasy zamówień entrepryza nie powinna do Wgo Pana, jako do Członka naszego Towa czone,konawcy testam entu przygotowali skromny grobowiec, . . . .  ________ . . 0 ^ u „ ^ l u u ^ a  naszego ±ow a

zwłoki P iusa IX tymczasowo złożono we wspólnym “ l6® ża(łnego dochodu, bo ta  kasa służy także dla rz y s tw a , byś ła sk aw  był i n rzyk ładem  w łasnym  
grobie papieskim w bazylice św. P iotra na W atyka- wve*ndv i ">■ “—*— ~AA *~ *—*—i I - -i . . . .
nie. Przeniesienie zwłok z bazyliki watykańskiej do

. .  . - . _  . . .  i g'abiuet dopóki tylko posiada większość w nar-
Mając zaszczyt Towarzystwu gospodarskiemu lamencie, nie poda się do dymisyi. 

przewodniczyć od przeszło lat dwudziestu, mam R I «  de Janeiro 16 kwietnia. W gabinecie 
oraz i obowiązek stać na straży honoru naszego wybuchło przesilenie. Ministeryum będzie prze- 
rolmctwa; — zwracam się zatem na podstawie kształcone w duchu bardziej jednolitym, 
uchwały Komitetu Towarzystwa z usilną prośbą Powstanie uważane jest za ostatecznie ukoń

jej. wygody i ułatw ia je j czynność w kasie tea tra l­
n e j .  Przeciwnicy kasy  zamówień

Rio de Janeiro

ty  wyższą pobiera cenę od tej, ja k ą  uchwaliła Rada rozdzielone, nikom u z b y t ’n ie ^  U 1  P° dr6Ży DleZDaDy
miejska. Należałoby więc dochody z tej kasy zamó to z re sz tą  tej naszej in sty tucy i, zw iązanej z naszą  
wień ograniczyć nadpłatę za bilety pobierać bardzo złą i lep szą  dolą, k tó rą  z ta k ą  ofiarnością od laH
, e * “ N  50 letni jubileusz I

na z wiceburmistrza D ra A lsa, przełożonego izrael. przygotowanego g robowca odbyło się przed północą 
gminy wyznaniowej Holzera, assesora D ra Jabłoń- W dn' u ^  hpca 1881 r. Na skromnym grobowcu, 
skiego i wicemarszałka Pogonowskiego, udała sie do wedłuS rozporządzenia testam entow ego, umieszczono ty  wyż8ził pobiera <
Lwowa, gdzie ma mieć posłuchanie u p. namiestni- łaciÓ8ki Dapi.s :  . . miejska. Należałoby

, K o ś c i  i p o p i o ł y  P i u s a  IX,  P a p i e ż a .  
M ó d l c i e  s i ę  z a  n i e g o .

zachowacie choć na kilka

ka, w sprawie zaszłych w Rzeszowie smutnych zajść 
podczas uroczystości Kościuszkowskiej.

—  C esarzow a aus tryacka  odjechała z M entonyl / v“‘c 
na krótki pobyt do San Remo i Lugano. I ołtarzem

—  Józef hr. Potocki wraz z małżonką powrócił 8zczoneg°> na którym złożone było ciało św. Wa-1 dnl *9 rubrykę, to odezwą się głosy inne, które 
już  do P aryża z podróży swej na wyspę Cevlon i do wrzyńca P° zdjęciu go z kraty  męczeńskiej, można wskaz3 dokładniej pewne braki i niedogodności obe- 
Afryki. Na wyspie O eylonie, dokąd hrabia Potocki I rzeC’ był° bardzo zaniedbane, przeto katolicy włoscy, | cneJ orgam zacyi kasy zamówień. S. P.
. - i t — .................................. - I którzy pod trzydziestodwuletniem papiestwem Piusa IX —-----------

Od Administracyi „Czasu!‘
Ponieważ miejsce, obrane na grób” poza głównym I zamdwień Podnoszone bywają. Nie wątpię, że je-1 ś w ię c iT lę ^ z T e m ^ ^ p o d c z a r 1 trw a n ir 'T e g T o c z ^ e j  I J .  D lu g ^ z o w s k a  6° z l r . ^  K ° ŚCIUSZkl n ad e s ła la  
arzem w zagłębieniu, naprzeciw kam ienia tam umie-1 8,\  w . waszy m . d e n n ik u  zachowacie choć na kilka | w ystaw y  k ra jo w e j. I N a fundacyę w ieczystej m szy św. za  duszę ś. pwaszym dzienniku 

tę rubrykę,

jeździł głównie dla polowania, zabił podobno 6 słoni
i znaczną liczbę dzikich bawołów. (Kur. Warsz.).

B racia  Reszkowie bawią obecnie w Nowym 
Jorku, zkąd w końcu miesiąca w ybierają się do E u ­
ropy. W maju wezmą oni udział w urządzanym przez 
W ielką operę paryską koncercie na pomnik dla Gou­
noda, potem zjeżdżają do W arszawy.

—  Skradziony romans. Z Genui donoszą do 
Fremdenblattu. Znanemu literatowi polskiemu p. 
Jeske-Choińskiemu w podróży z Nizzy do Genui 
skradziono w wagonie rękopis romansu, który tenże 
niedawno sprzedał pewnemu wydawcy warszawskie­
mu za 12.000 franków. Donieśliśmy niedawno, że p. 
Choińskiemu skradziono z wagonu wszystkie bagaże 
ale o skradzeniu drogocennego romansu nie wiedzie­
liśmy,

wychowali się i nauczyli podziwiać jego wielkie cnoty, 
I postanowili to miejsce wspaniale ozdobić. Ofiary Wło- 
I chów i katolików całego świata ułatwiły wykonanie 

j  tych pobożnych zamysłów i ozdobienie tego miejsca 
wspaniałemi mozaikami.

Poświęcenie tej kaplicy postanowiono ja k  najuro-

Ruch artys tyczny i umysłowy.
Konkurs literacki.

Redakcya Czasu ogłasza niniejszem konkurs na 

Papieża, k tóra nrzvnadb, w , o o g _ „fołiet°nii.-“ Rozmiary mają wynosić około 600

wystawy krajowej.
Z komitetu c. k. Tow. gosp. gal. 

Lwów 6  kwietnia 1894.
Prezes: Sekretarz Tow.

A. Sapieha. O. Skrochowski.

prof. J. Łepkowskiego złożono pod lit. R. R. 5  złr.
Od A. R. złożono zamiast wieńca na trumnę 

ś. p. Żukowskiej, na zakład Brata Alberta 5 złr., 
na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
5 złr.

Papieża, k tóra przypadła w dniu 13 maja 1892 r. 
Lecz gdy obchodem tej uroczystości nie chciano prze 
szkadzać jubileuszowej uroczystości 50-letniego bi­
skupstwa Leona XIII, Papieża, przeto odnośny komi­
tet odwołał się do X. K ardynała , Sekretarza Stanu 
Jego Świątobliwości, i naznaczono na ten cel dzień 
13 maja 1894 r.

_ mają wynosić ____  __
wierszy druku zwykłego, jaki w dzienniku jest 
używany. Treść zostawiona zupełnie do woli auto­
rów. Termin konkursu upływa dnia 15 maja. — 
Artykuły oryginalne winny być przed upływem 
tego terminu nadesłane w odpisie czytelnym do 
Redakcyi Czasu bezimiennie z godłem i z doda

Komitet główny w łoski, zaprosiwszy do sweiroIPlem zamkni«!ej k «Perty, tem że godłem  zaopa-
nna przedstawicieli róźn-pch L - , ____ | trzonej, a zawierającej nazwisko autora. W końcu

zo-

Telegramy własne „Czasu".
B o c h n i a  16 kwietnia. Zgromadzenie delega­

tów, wybranych przez komitety przedwyborcze 
z powiatu bocheńskiego, brzeskiego i wielickiego, 
które się odbyło wczoraj po południu w sali tu­
tejszej Rady powiatowej, oświadczyło się większo 
ścią głosów za kandydaturą profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego Dra J ó z e f a  M i l e w s k i e g o  
na posła do Rady państwa z większej własności 
powyższych powiatów.

l A D B S ł A S  K.
I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

ne czterema nóżkami, z których dwie istniały w zwy 
kłem miejscu, dwie zaś przyczepione były do same­
go końca kadłuba. W szystkie cztery nóżki były ru ­
chome i fuukcye swoje należycie spełniały. K urczą­
tko żyło tylko 24 godzin. Z uwagi, iż okaz ten pod 
wieloma względami je s t wielce ciekawy, p. G. po-

Teiegramy biura koresp.
Wvbrvk naturv P  Rnm„ald o  • v  n  grona P^edstawicieli różnych krajów wydał odezwe * • n az w itó o  au to ra . w k<wyDryK natury. P. Romuald Gajewski z Czy- . . .  • „ła ro?kład Loh  \  T .  i S’ m iesiąca m a ja  w yn ik  konkursu  ogłoszonym  

stego pokazywał w W arszawie świeżo wylęgłe kur- f .  * og*a8za ™/k ła a  tych uroczystości. I  ta k : U .a nio w
czątko, zupełnie prawidłowo rozwinięte, lecz o p a trz o -L . “ a j .a W, . lgallD miejscu rodzinnem

* —1------ - - - I Piusa IX , nastąpi poświęcenie kaplicy chrzcielnej,
wspaniale ozdobionej, w której Pius IX,’ jako dziecię,
był ochrzczony. Tegoż dnia pielgrzym ka do ołtarza I ceiów n ajhardz ie i «ip w  I uz,sieJ82em posiedzeniu  odrzuciła  Izb a  wmo-

“ odp"Mastai-f erretti, przyjął po raz pierwszy Komunię św.,
stanowił ofiarować go muzeum przyrodniczemu we I *, j ak° . dziecko1 Przy  b°ku swej matki prawie co

r  J (dziennie modlił się

stan ie  w  Czasie.
Za najlepszy i celom felietonu dziennika naj­

bardziej odpowiedni utwór wypłaci Redakcya i as  T u i *
Czasu autorowi nagrodę złr 100 za drugi do tych L  H  d ° n  16  kwie] uia- (z  I zby deputowanych),
celów naihardzie i „Ki;* li* kh Na dzis'ejszem posiedzeniu odrzuciła Izba wnio-

Die S e i d e u  -  F a b r i k  G .  I l e n n e b e r i r
(k. u. k. Hoflief.), / . i i r i c h ,  sendet direct 
a.n P riva te :  schw arze ,  weisse und farbige
Seidenstoffe von 45 lir. bis fl. 11*65 per 
Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins etc.). Porto- und zoll- 
frei in die Wohnung an Private. Muster um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 

5 kr. Porto nacb der Schweiz.
(100 6-19)

o wyswobodzenie swoich czcigo 

p. S tan is ław a  Kronenberga. I  ^  V1I’„ a po
Frascati.

Testam ent S. p. v n m io ia n a  ni uiitmuci ud. i , i p  • ,  — - — 7 — i—
W  testamencie własnoręcznym z dnia 19 listopada ^ ^  r * 1857 odnowił swe modły. Te

zastrzega sobie prawo pierwszeństwa do ogłosze­
nia w Czasie za wypłaceniem zwykłego honora-1 
ryum wszystkich tych nadesłanych utworów, za 
równo nagrodzonych, jak i innych, które uzna za I 
odpowiednie.

 _______   ^  „ UU1U ±0 110lu aua  Wielki o ł ta rz  do katedry w Przemyślu. Donosi
1884 roku, złożonym u rejenta Michała Józefowicza, I Soż dnia zwjedzanie miejsc, które są głośnemi przez I b^my na tern miejscu o oryginalnym pomyśle archi 
zm arły w tych dniach ś. p. Stanisław  K ronenberg U °’ Ze w n!c PrzGbywał Pius IX. Nareszcie otwarcie U , ^ a P‘ B rylińskiego, utworzenia w stylu gotyckim

. .  0  I w v n r a w u   • • 1 . I n ł f a r łO  lr+An»r Tir / łn ln n !

wiedzią ministra sprawiedliwości, udzieloną w so­
botę na interpelacyę w sprawie postępowania 
z prasą.

Russ oświadczył, że odpowiedź ministra wywo­
łała wśród niemieckiej lewicy niezwykłe zdumie-

L)o nabycia z wysprzedaży prywatnej : 
G arnitur b aw ia ln y , p a l isa n ­
drowy, z żó łtym  ad am aszk iem ,
złożony z dwóch kanap, pięciu foteli, ośmna6tu krze­
seł, tabnrecików, dwóch dużych stołów rzeźbionych,

poczynił między innemi następujące zapisy na cele 
użyteczności publicznej: 1) na stypendya dla studen­
tów uniw ersytetu warszawskiego 5 ,000 ru b l i ; 2) na 
stypendya dla uczniów gimnazyów 30,000 rubli, 
wreszcie 3) na kasę pomocy naukowej imienia Dra
Józefa Mianowskiego 40 ,000  rubli.

— Hurko w ynajął w Mentonie willę Rica na dwu­
miesięczny przeciąg czasu.

—  W puszczy białowieskiej odbyło się tymi dnia 
mi osobliwsze w swoim rodzaju polowanie na żubry. 
L iczba tych ostatnich wynosi obecnie 900 głów, a
m inisterstwo apanaży, którego puszcza ta je s t wła­
snością, polowań na nie nigdy nie urządza. Do zro­
bienia tym razem wyjątku przyczyniła 8ię okoliczność, 
iż pomiędzy żubrami znalazł się je d e n , który nie-

wystawy sinigalskiej, mającej trwać przez miesiąc ołtarza’ ktdlT  w dolnej części będąc tryptykiem , za 
na cześć Piusa IX. ‘ —  -i-* -*  _ . . . .

nie. Lewica pragnie szybkiej zmiany ustawy, która takicbże serw antek, konsolek itd. w cenie 1 .300 złr., 
umożliwia tego rodzaju interpelacye. | obej rzeć_na I piętrze pod Nrem 43 w ulicy

Młodoczech Pacak wnosi, aby polecić komisy Grodzkiej. —  Wiadomość u stróża.

O d  11 m a j a  d o  10 c z e r w c a  pielgrzymki do 
Domku Loretańskiego, do którego w r. 1857 piel 
grzymował Pius IX , i w którym odprawił Mszę św.

D n i a  30 m a j  a w Rzymie uroczyste nabożeństwo J 
żałobne za duszę Piusa IX , w bazylice św. W a 
wrzyńca za murami Rzymu.

D n i a  31 m a j a  uroczyste poświęcenie kaplicy, 
w której spoczywają zwłoki P iusa IX, i mowa po 
cli wal na na jego cześć, powiedziana przez X. kardy­
nała Parrocchiego , w ikaryusza Jego Świątobliwości.

D n i a  1 c z e r w c a  uroczysta akadem ia na cześć 
P iusa IX.

razem służyć będzie za ramę do okna kolorowego. 
X. biskup Śolecki podjął myśl zastosowania tego po­
mysłu do W ielkiego ołtarza w odnowionej katedrze 
przemyskiej. Znajduje się on w toku roboty. W  pra 
cowni rzeźbiarskiej p. Langm ana w Krakowie oglą­
daliśmy właśnie rzeźbę przeznaczoną, aby zająć głó 
wne miejsce w tym  ołtarzu, stanowiąc środek try ­
ptyku. Będzię ona ujęta w górze półkolem i ubrana 
baldaszkami, ja k  w ołtarzu Stwosza w kościele NP, 
Maryi.

prasowej, iżby w sprawie tej złożyła w przeciągu 
ośmiu dni sprawozdanie. Wniosek ten przyjęty 
został wśród oklasków znaczną większością. Za 
wnioskiem głosowała także niemiecka lewica.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych oma­
wiał dep. Potoczek stosunki panujące w Galicyi 
na polu budowli wodnych i dróg. Mówca wymie­
nia szereg powiatów, gdzie szersza inicyatywa 
rządu byłaby wielkiem dobrodziejstwem dla lu-

ulicy 
(1001 3-3)

Jest też to ten sam rodzaj rzeźby okrągłej, I dnośei i kraju. Wydział krajowy czyni wszystko, 
ale tła mieć nie będzie, pozostanie cl jo u r  z oświe- może, ale same fundusze krajowe nie wy­
cenieni z przodu i od strony witrażów. Przedstawia I starczą, jeśli państwo nie przyjdzie 
„Złożenie do grobu Chrystusa" w grupie z 10  osób, I (Oklaski)

D n i a  2 c z e r w c a  posłuchanie komitetu głównego i a wjk o n an ą  będzie, jak  sądzić można z wykończo-
I f in i l t f lP .v i  w l n a l r i o ł l  i  U Q i r r o n i n n n n n l ,  T    V T T T  I nfififO TTlOflpl 11 H o l i l r o f n n m

wy 
pomocą.

W i e d e ń  16 kwietnia. Sprawozdanie minister-
zmiernie wielkie szkody wyrządzał. Do udziału w tei \ dePutacyj włoskich i zagranicznych u Leona XIII, neg0 modelu, z dziwnie delikatnem uczuciem religij- stw a ro ln ic tw a o s ta n ie  zasiew ów  o p ie w a : Ozi-
f 7 Q i I l r i a i    1 .  d I P i l  n i p -7 9  I IIP IT L  Z  T W l/» 7 1 1 ń if tm  no+ n»«T T  n  n  „ U  — i  _1____________1 A _ I m i m r  n K n n / i k n n T n l . .  n . '»     1 ~  ______________  J . l _ a •_

P o s z u k u je  s ię
rutynowanego i sprężystego kasy e ra  bankowego.

Oferty zawierające curriculum vitae, odpisy św ia­
dectw, refereneye, wysokość wymaganej pensyi 
i o ile możności fotografię przyjmuje najdalej do 
25 b. m. Administracya Czasu pod lit. A. L. 150.

(1C02 2-3)

Na powtarzające się zapytania oświadczam, że 
do Karlsbadu wcale nie wyjeżdżam, lecz pozostaję 
w Krakowie. (1006)

Prof. Dr Jaw orsk i, 
ul. Kopernika 2.

rzadkiej hunting-party zaproszono następujące osoby : PaPleza 
mazia Ł . W iaziem skiego; kierownika zarządu apa 

I)azy> jego pomocnika Beera, nadłowczego carskiego 
kniazia Galicyna i jenera ła  M. T o łsto ja , znanego 
z walki w wąwozie Szybka, podczas ostatniej wojny 
rosyjsko tureckiej. Dwaj ostatni zastrzelili po jednym 
żubrze, których skóry odesłano do muzeów petersbur­
skich.

—  Rusyfikacyjne
chownego a

poczuciem natury  a z zachowaniem charakte-1 m iny p rzechow ały  się  w ogóle w  dobrym  stan ie . !%a r e s t a u r f t c y ę  k o ś c i o ł a  « « .  F r a n c i s z k a -

ciele P o lsk i, gdyż ja k  prezes komitetu głównego I^y czonych. Nowa ta  praca p. Langm ana przynosi mu I tek  trw ałe j posuchy. D eszcz by łby bardzo  pożą- 
s .  t„„ a— — ■ - ' — *■     - ' d a n y  i ko rzystny .hr. Jan Acquaderni w piśm ie, wystosowanem do ni I za8zczy t ; skromny arty sta  już  nieraz dał* dowód wta- 
żej podpisanego, p isze : „ P o l s k a  z e  w s z y s t k i c h  | j emniczenia się w wymogi sztuki średniow iecznej, a
n a r o d ó w  b y ł a  B e n j a m i n e m  P i u s a  IX ;141 j e®>0 8W* Cecylia w kościele NP. Maryi, posągi tam-

o złr., Joanna Dołżycka z Suchy 5 złr,, Zubrzycki w Kra­
kowie 10 złr., Jan Wacławowicz 1 złr., A I. B 5 złr Po-

kwietnia. C e o m w
j. 1 złr., N. N. 5 złr., Jan  Pelczarski od

wywołały bunt seminarzystów gruzińskich w T yflisie .. , . . . . . .
Seminarzystom zabroniono czytać książki i czasopi- ania a J deputacyi i zarazem zaprowadzenia
ema w języku gruzińskim, a nawet w stosunkach po- Jej d° Rzy“ U Da te uroczy stości* —  Ktoby z Pol8k« j
między sobą używać języka ojczystego. L iturgię już r yczył 8° ble. wziąć udział w te ) dePutacy i, niechże
dawniej zaczęto odprawiać w kaplicy seminaryjnej P° °g ło8zeniu warunków, które za kilkanaście dni
w języku cerkiew no-słow iańskim , ale niektóre mo- *"’ ™lnai ^  »
dhtwy odczytywano jeszcze po gruzińsku. Rektor Se- 
ra m język gruziński usunął całkowicie i z nabożeń 
stwa i z planu naukowego w seminaryum duchownem.

rzy em obrażał on przy każdej sposobności uczucia 
narodowe Gruzinów, nazywając ich język zwykle „so- 

aczym “ (psim). Seminarzyści wnieśli z tego powodu 
stpar*+? *d°  egzarcby gruzińskiego na rektora. W na 
chęps w*e t akowej wykluczono kilku przywódców ru- 
narzv  ai*°d0Weg0 z 8em>naryum* Wówczas inni semi- 
dania C1 Zak âd opuścili. Sprawę tę oddano do zba-

p u j a c v T v i Wic!Peter8bUr8kiemU’ ktÓry Wydał Da8t?'
nptT-n „„i Seminaryum zamknąć aż do następ­
nego roku s z k o ln e j .  87 alumnów narodowości gru-

nastąpi, zgłosi się do podpisanego.
W yjazd z K rakow a, gdzie będzie miejsce zborne, 

nastąpi mniej więcej około dnia 25 m aja po południu. 
Jadąc do Rzymu, zatrzymamy się tylko we Florencyi, 
a z powrotem wstąpimy do Assyża, Loretu, Sinigalii 
Bolonii, Padwy i Weneeyi.

Tenczynek, dnia 12 kwietnia 1894 roku. 
( p o c z t a  K r z e s z o w i c e ,  G a l i c y a ) .

X. D r Winc. Smoczyński.

zińskiej wykluczyć
zać im na zawsze z seminaryum i zaka-

Teatralna kasa zamówień.
Otrzymujemy następujące pism o:
Pozwól mi szanowny Panie Redaktorze poświęcić 

kilka słów uwagom p. Estreichera. Zgadzam się z nim, I członków  R a d y  nadzorczej. W ybran i zostali p p . :

wykonywa się obecnie w drzew ie, będzie bowiem 
polichromowaną i złoconą. W. Ł .

Dział ekonomiczny.
T ow arzystwo kredytowe rękodzielników i p rz e ­

mysłowców w Krakowie odbyło wczoraj XVI wal­
ne zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa Ra 
dy nadzorczej p. Teodora Baranowskiego. Spra­
wozdanie rachunkowe, w imieniu dyrekcyi, złożył 
p. radca C h m u r s k i .  Ogólny obrót kasowy wy­
nosił w r. 1893 przeszło 4,700.000 złr.; czysty 
zysk wynosi 5.400 złr. Imieniem komisyi kontro­
lującej złożył sprawozdanie p. radca G e i s l e r  i 
wniósł o udzielenie dyrekcyi absolutoryum, co też 
uchwalono. Następnie przystąpiono do wyboru 5

ści nicD-Jw??.^  Tyflisie; seminarzystom narodowo-
*> innych « -

że zarządzeń administracyjnych dyrekcyi teatru, je- W ^enty Łysakowski, Karol Rżąca, Tadeusz Stry 
żeli one mają na celu wygodę publiczności, nie p o - |ie^skL  Witalis Szpakowski i Edward Urban 
winna komisya artystyczna ścieśniać, a tern mniijf

Abbazia 16 ________
udaje się dzisiaj do Weneeyi, gdzie zabawi praw 
dopodobnie kilka dni.

Abbazia 16 go kwietnia. Yacht „Christabel“ 
z cesarzową na pokładzie i statek „Moltke“ odje­
chały o godz. 1 w nocy do Weneeyi. Z powrotem 
oczekiwane są we środę. Wszyscy książęta po­
zostali tu.

R eran 16 kwietnia. Książę Karol Teodor 
przybył tu na dłuższy pobyt wraz z małżonką.

K arlsruhe 16 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj o godzinie 8 rano, powitany 
na dworcu przez następcę tronu w. księcia F ry­
deryka Wilhelma i księcia Karola, a w zamku 
przez w. księcia i jego małżonkę.

B erlin 16 kwietnia. Dzienniki tutejsze otrzy­
mują wiadomość z Petersburga, że zamierzone 
przedłużenie syndykatu cukrowego dla Rosy i na 
lat cztery nie doszło do skutku. Sprawa ta będzie 
jeszcze raz roztrząsaną w ministerstwie skarbu.

R zym  16 kwietnia. Wczoraj rano odbyła się 
w bazylice watykańskiej beatyfikacya Jana Da- 
vili. W uroczystości wzięło udział 7.000 pielgrzy­
mów hiszpańskich i 2 0  hiszpańskich biskupów. 
Na trybunach obecnym był ambasador Hiszpanii

A. M. 5 złr., F. C. , ________________
tereyarzy w Korczynie 7 złr. 50 ct., hrabina Wężyk 5 złr." 
Antoni Kuilata, notaryusz z Brzeska 10 złr., Walery Ła- 
ziński 3 złr., N. z Rzeszowa z prośbą do św. Franciszka 
2 złr., Józef Brodnicki z kwesty towarzyskiej w Krośnie 
19 złr. 20 ct., z składki porekolekcj-jnej w Przemyślu 
110 złr., JE . X. biskup Solecki po raz wtóry 50 złr., N. N. 
z prośbą o modlitwę 1 półimperyała, X. Bodurkiewicz prob. 
w Płokach 5 złr., X. W. z Mogiły 2 złr., Tomasz Wolny 
6 złr., Leokadyn Zychliński 1 złr.

Wszystkim przezacnym dobrodziejom, za których wdzię­
czny konwent krakowski odprawia każdej niedzieli uro­
czystą mszę św. wieczyście, niech Bóg osobno zapłaci za 
przyczyną św. O. Franciszka, którego czci prastara świą­
tynia je s t poświęcona. Miło mi też przy sposobności za­
wiadomić Dobrodziejów, iż już w roku bieżącym zamierza 
konwent przystąpić do malowania kościoła pod artystyczną 
opieką Tow*. sztuk pięknych w* Krakowie. Upraszamy więc 
o nieszczędzenie ofiar na ten cel, aby ukochany Rzym pol­
ski przyozdobił się nowem dziełem pędzla artystów pol­
skich, którym roboty w kościele zostaną powierzone. — 
Wszakże świątynie Krakowa należą do' całego narodu: 
Polska budowała je  za Piastów i Jagiellonów — cała też 
Polska składać się powinna na ich utrzymanie. Prawdziwa 
wielkość Krakowa — w jego świątyniach się chowa.

X. Samuel Rajss, 
gwardyan 0 0 . Franciszkanów

U d o w a ,
dwątlonym z 

najniezbędniejszych potrzeb życia

Ł,„  — ---------- ./“* *v* “ — • **■«' " «*.  z bardzo  osłab ionym  w zrokiem  i
w raz z całym  personalem  am basady . T y siące  osób, nadw ątlonym  zdrow iem , licząca  la t 73, pozbaw iona 
k tóre o trzym ały  k a r ty  w s tę p u , zaję ło  trybuny  i l — L- J - -  • • • -minaryów, lub UIUUU *»eiąpic uo mnycn se-1 winna komisya artystyczna ścieśniać, a tern mniei ^  miejsce ustępującego p. Walentego Łysakow

fliskiego na nastennv ° do aeminaryam ^  Unosić. Nie chcę również zastanawiać się n a d  t e m  U ^ g o  wybrany został dyrektorem p. Stanisław I „awe k a t e d ^ ^ e T e m o n i r i o ^ o c ^ ^ i ;  V T o d z ' I ^  "
kladnieis7fio-n fv?P . r szlcolny. W celu zaś do- czy p. Pawlikowski na podstawie kontraktu obo! R ehm an; z a s p a m i  dyrektorów wybJani zostali:

wiązany jes zastosować się do polecenia komisyi, | PP* Ignacy Miarczyński, Jacek Matusmski i Karol | p0 nołudniu udał sie PaDież do kościoła św. Pio-1 “ „ “ i ! ?  S L °d !d a c fi6j(I O6 T̂ y fb a u d p "' Q 8Prawy Przybył w ty0111
tora św. Synodu. » towarzysz oberprokura-

ia7n w ! kantWI7 e,7rÓla,Abba8a' ba8zy uda

wystawiona 
serc wspania- 

przesyła-wiązany jes zastosować się do polecenia komisyi, P >- gnący M.arczynsui, jacea  ma usinski , Karol Po południu udał się Papież do kościoła św. Pio- nie łaskawych datków za’ D o 7 rd n ic i7 m  Admini 
znoszącego kasę zamówień, skoro on p r z y m u s o w o  Markus. Z powodu braku kompletu odroczono tra, gdzie przed ołtarzem, poświęconym czci bło- L tracvi Czasu “ pośrednictwem Admim-
niA nnhipra r/o Kilofvr w oLor/vol. „i_• .. s n n w p  y.mianv afntnfn rl/v nuih  j ____  I 7. °  . . ..  1 r  . . . .  o w a u i  „ u z a s u .

ua^Bwy ' | g 03law ionego Jana D aT ili, w ypow iedział m odlitwę.
się w prze- normowała Rada miejska. Ale pomijając tę formalną I czajn eg o  w alnego zebran ia .

j w f  w związku ̂ o g b s k a 8^ ’ n f w S i  ta I sprawę, wypada przedewszystkiem  ̂zapytać się, czy . ..................,
^  K onstantynopolu i o projektow ałem  ^'jego j f W& I Pfzeważaa cz?^o publiczności uczęszczającej do te-1 n as tęp u jącą  odezw ę do sw oich członków  :

Na modlitwie tej byli obecni hiszpańscy pielgrzy-

stwie z córką sułtana.

K v w a Wadzi W te*> mierze eaywa zamówiła

atru  je s t zadowolona z kasy zamówień i czy chę

Towarzystwo gospodarskie galicyjskie rozesłało | mi i około 30.000 osób. Ojca św. przyjęto rado­
snymi okrzykami. Po południu przybyła jeszcze I

^ ^ n a /a fŻ*e m.ajk^ Kedywa I tnie dopłaca do biletów nałożone naddatki. To bo-1 się mająca Wystawa krajowa przybiera, przewyż- 
me u a y. Matka I wiem, że dla entrepryzy jest kasa zamówień dogo- szyły wszelkie najśmielsze nawet oczekiwania.

Rozmiary^jakie za ̂  dwa już miesiące otworzyć (reszta pielgrzymki hiszpańskiej.
I * a r y ż  16 kwietnia. Dzienniki donoszą: Onegdaj

stracyi

K U R S A  T E L E « R A F I C Z 1 E .
W i e d e ń  16 kwietnia, 2 godz. 30 min. po południu.

wsnanioi T r uw,fa u pierwszego inhilpm ■ w  \  ~~ T*. ‘ au,u" JCU uogo-| szyiy w szem ie najsuueisze  naw ei oczea iw an ia . ( w subkom isy i a n k ie ty  d la  m a ry n a rk i, w y p o w ie-1 a
szna broL i'  J“oty> a mianowicie dvadem n i n v  i uwa!nia °.d utr.zymywama większego per- Wszystkie gałęzie pracy współzawodniczą ze sobą dział Lockroy gwałtowną mowę, w której podnosił, X i

« g papiei opod.. 
a  srebrna

^  Podarunek “ latana. " ““ ““  ua PJerwszej małżonki Suł-
—  M ordercze działo. Frano*,o t * * 

ne Inventions nouvelles dono • pi8mo 8Pecyal- 
noczonych A m eryki północnei Sr Ż FZąd Stand 
wem działem, pomysłu Aceles’a°Zf>v.CZiał prdby 
fabrykę D riggsa w W aszyngtonie. D zia° iranVm
tralior... ,*Q0f ... i ła ł°

i • A . . . j  . ; , «  1 o --* ------- j — r —r -------7 ^  na podstawie rewizyi przeprowadzonej w Tu-
żonki^Snł-1116f d wiadomo było z góry, że w większym wy m turnieju poczestne zająć miejsce. A choć łonie, stan marynarki okazał się o wiele mniej* ^  -

, koronowa 
ian. austr.-w.

Błr. ct.

- * z no 
zbudowanym przez

teatrze Dędą większe dochody, ale muszą być także I jeszcze z innymi w szczęśliwszych warunkach zo-1 pomyślny, niż sfę spodziewano. N astępnie złożył I Londyn^^ 
większe wydatki administracyjne. Ale co do publi- stającymi krajam i, ni bogactwem, ni rozwojem —*•-
czności, to znam bardzo wiele osób regularnie uczę- przemysłu nie możemy się m ierzyć;—  Wystawa 

[szczających do teatru, które z konieczności korzysta-] ta wykaże przynajmniej i obcym i swoim; jak# .  ̂ J    ■ WW. i /  J  J  -  — -  — -  — J —  |/     -  V V I IU  .  I d

ją z kasy zamówień, ale na owe naddatki narzeka naród nasz pracą i zabiegliwością potrafi się dźwi- 
,a T)ziś faktycznie loża nie kosztuje 7 złr., ale 7 1 gać, jeżeli mu wolno tylko czas jak iś swobodniej

o i  n  r l n  ł - n n ł n n  i in f i0 C i f7 0 7 0  1 n  7. . . , , . ____  > I  *1 . 1 • *
ją
złr. 50  ct., a do teatru uczęszcza i uczęszczać po- odetchnąć.

admirał Vallon sprawozdanie, które zakończył I Napoleony . . . .  .
konkluzyą, że obecnie jest rzeczą konieczną wstrzy ................
mać się z budową pancerników. Lockroy zganił 47, R en tawęg. kor. 
postępowanie kilku kolegów i złożył swoją god-U*/, 
ność przewodniczącego subkomisyi. *

Paryż 16 kwietnia. Depesza gubernatora Su-

złobi
| Losy prem w ęg. 

„osy tureck!6

98 45 
98 3'J 

119 75 
97 80 
10U1 

355 - 
124 80 

9 92 
5 88 

61 10 
95 10 

118 10 
153 -  
61 90

A nglobank.............
U nion.....................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
r „ lwowsko- 

czernśow.

EiU hU  :
Nordbahn . . . . .  
Staatsbahn . . . .
A lp iu ......................
Akcye tytoniowe .

Kłr. ot.

R-i.bis
dań 15.000 wyetrzałow na minutę. | Z'!*0? takŹe PQ b l mniej  aamożne, dla ktdrejl Że w 'tym  popisie, wykazującym dorobek naszldann donosi, że komendant miasta&Tlmbuktu**pul-1 Usposobienie giełdy spokojne.

“ “  rolnicy kow n ik J.lfre , rozbił dnia 23 i 25 ze,zleeo_’L e : „  k. ietem.go typu m ają być zaopatrzone am erykańsk 
w°jenne,

Repertuar teatru m iejsk iego  
w M rakowle.

Me wtorek 17 b. m.: Hamlet, tragedya w 5 ajj. 
ach a 11 odsłonach Szekspira, przekład J. p a8z.

kowskiego.

1  r ------------ --------   -  w ----------------------—

W y |  praktykę teatralną utwierdził się tern bardziej w prze I współzawodniczyć powinniśmy, czujemy to dobrze I siąca bandę Tuaregów w pobliżu jeziora Dire i I B7kno~tv~austr
amu , że loża powinna kosztować 8 złr. To zda wszyscy. Jak  niegdyś oręż, tak dzisiaj pług poi Gundam. 120 Tuaregów, między którymi wielu Krótki Wiedeń" '
jest wprost nie jasne. Wszak praktyka teatralna ski broni tej ziemi od obcych zaborów. Trapi nas wybitnych naczelników, zabito i zdobyto ‘ '

y azuje, że publiczność chodzi chętnie do teatru i I tylko i nieco osłabia ducha ta okoliczność: że sztuk bydła. Po stronie francuskiej raniony
*a.pe, ma g0 8zczelnie nawet na sztukach mniej świe-1rolnictwo nasze we większej części kraju , w la (dwóch ludzi.

tach nnnrzpdnieh a w nrzeszłvm miannroipio ~

j  „„ wiele | Banknoty ros.. , . 
onych jest | z a a t . p o l s .

163 55 
163 45 
*219 90

4% Listy likw. pols. 
Renta wioska . . . 
Akc. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

152 ~  
260 50
327 — 
250 70 
216 —

281 tO 
108 37 
264 -7 
2860 

344 37 
73 90 

215 — 
134 37

64 60 
76 — 

214 12
22 )  —

tnych a nawet na sztukach lichych i z mniejszą sta Londyn 16-go kwietnia. Włoski anarchista! 
| Polti został aresztowany. Znaleziono przy nim [ 
bombę.

i jeszcze wieopi tOotUao a . * . i v  .—, -rf -----. ■> . , .    Petersburg- 16-go kwietnia. Carewicz, oraz|
. 15 kwietnia piękna pogoda; termometr my nailenLoi j  A pewnością wszyscy życzy- nych obesłać Wystawę ziemiopłodami 1 czem tyl wielcy książęta Włodzimierz, Paweł i Sergiusz

w cieniu od + 3 -4  doszedł do -(-18*0 C. Barometr ale z dru? : ^ 0 ^ 0 Zema. fin.an80weg° entreP T zie, ko mogą — już zaraz z początku. Inni zaś niech odjechali do Koburga.
2 małym ruchem; o godz. 7- ej rano dnia 16 kwietnia | aby zważano1 n t ®pra^ i®,dIi_W0Ć.ć . nakazuJe tak że7 j tylko śmiało czy przez Oddziały, czy wprost przez [ .................................

Dnia

nn kieszeń publiczności. . . . . . | M a d r y t  16 kwietnia. Na onegdajszem posie-
I nasz Komitet przesyłają deklaracye, zamawiając | dzeniu Izby deputowanych,w odpowiedzi na inter-

OBPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M i c h a i  C h y l i ń s k i „

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu"
ul. ś. T o m a sz a  32  i ul. ś. M arka 35  w Krakowie

Telefonu Mr SO.
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4 CZAS z Wtorku 17 Kwietnia 1894.

t (1007-1 2)

Za duszę ś. p.

TERESY z ks. SUŁKOWSKICH

hr. Wodzickiej
odprawioną będzie

H i  z a ś w i ę t a
w kościele św. Barbary.

we środę dnia 18 kwietnia b. r. 
o godz. 10 zrana,

jako w rocznicę śmierci.

O b r a z  o ł t a r z o w y  
Niepokalanego P o czę c ia  N. M. P
w wielkości 1 1 5 X ^ 0 0  c t m . ,  pięknie 
artystycznie na płótnie wykończony, jest 

za lOO xłr. do nabycia 
w Magazynie przyborów kościelnych 
St. P r z y b y l s k i e g o

w Krakowie, Rynek 46, linia A -B  
(1032-1-3)

S łu c h ac z  Św. Teologii
biegły w języku  n iem ieck im , poszukuje 
lekcyi lub guwernerki. — A dres: łan Hoffmann, 
Uniwers. Jagiell. w Krakowie. (1005 1-2)

2-pfętro
od Igo października jest do wynajęcia 
przy nlicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 29

(10C3-1-5)

N K L E P
nyżę. i stancję, przy ul. G- r o d z k i e j 

od 1. 13, jest do wynajęcia od Igo 
października. U0 2 2 1-2)

W  bieżącym sezonie o tw ie r a m  
w Zakopanem  bazar w y­

robów krajowych i zagranicz­
nych. Kto sobie życzy umieścić swcje 
wyroby w komis, zechce się zgłosić naj­
dalej do 15 maja b. r. (1031 1 4)
Kamil Baum

tr T arnow ie.

BAY RUM
najlepszy środek na wzmcenienie włosów i usu­
wający łupież, do nabycia w cenie 50 ct. w aptece 

pcd „złotą Głową“ (943-1-)

L. Rosnera w Krakowie.

A dm inistratorstarszy inspektor
gospodarz z Szlezw. Holsztynu, akadem. wykszt. 
i praktyczny, licz. 43 lat, żonaty, tylko z naj- 
lepszem l poleceniam i, poszukuje zarządu 
dóbr zaraz lub później. Oferty przyjmuje Lang- 
m ack, K ie l, V oufadt Mr. 4. (974-1-3)

Kamienica jednopiętrowa
w K r a k o w i e ,  w ożywionej i jednej 
z najpiękniejszych części miasta poło 
żona, nadajęca się szczególnie na urzą­
dzenie w niej hotelu, jest z wolnej 
ręki każdego czasu do sprzedania.

Bliższych informacji udziela kance- 
la ry a  adw okata  Dra GASZYŃSKIEGO 
w Chrzanowie. (1033-1-6)

Pośrednictwo wykluczone.

Zyskowny zarobek!
M a h #  l / a n i ł a l  Dla wyrabiania pa- 
I f lC tlJ  l \ a [ J l l a 1 .  tentowanego towaru
konsumcyjnego jest do sprzedania prawo 
wyrabiania i wykorzystania dla pojedyn­
czych miast. — Oferty pod „Patent H. J. 
1169“ przyjmuje Otto Maass w Wiednia 1/1.
_________________(973j________________

Ogłoszenie konkursu.
L. 17223. (957-1 3)

Z początkiem roku szkolnego 1894/ 5 
nadanych zostanie s z e ś ć  m ie j s c  
fu n d u s z o w y c h  g a l i c .  w  c. 
i  k . z a k ł a d a c h  w o j s k o ­
w y c h  w y c h o w a w c z y c h .

Warunki przyjęcia ogłasza się równo­
cześnie w Gazecie Lwowskiej, jakoteż 
za pośrednictwem zakładów naukowych 
wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wy­
działu krajowego upływa z dniem I O
m a ja  1 8 9 4  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 

Ks. Krakowskiem.

We Lwowie dnia 5 kwietnia 1894.
G rołt.

Pam iątkow e obrazki, 
k siążeczk i, różańce, 

medaliki,
od najzwyklejszych do najwykwint­

niejszych, w wielkim wyborze, 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. Wlad. Milko wskiego
w K rakow ie . (793 6-6)

konkurs.
L. 970.   (1030-1-3)

W obrębie dóbr, pod zarzędem pod 
pisanej Administracji p^z istająeych 
j e s t  d o  o b s a d z e n ia  k i l k a  
p o s a d  p r a k t y k a n t ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h  — z płacą roczną 
180 złr. w. a., oprócz wiktu w natu 
rze lub miesięcznego relutum w kwo 
cie 20 złr. w. a oraz kawalerskiego 
mieszkania z opałem, które kandyda 
tom z ukończoną wyższą lub średnią 
szkołą rolniczą nadane zostaną.

Podania poparte metryką chrztu, 
świadectwem odbytych studyów i pra­
ktyki oraz lekaiskiem poświadczeniem 
fizycznego uzdolnienia, wnosić można 
po d z ie ń  3 0 g o  k w i e t n i a  
I S 9 4  r. pod adresem:

Administracya dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 41814/93. (1024)

M agistrat s toł. król. m ias ta  Kra­
kowa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem d o s t a w y  n a fty  
do oświetlenia przedmieść miasta Kra­
kowa i budynków miejskich w czasie 
od 1 czerwca b. r. do ostatniego maja 
1895 r. — odbędzie się w dniu « . )  
k w i e t n ia  (środa) b. r. w Wydziale 
ekonomicznym Magistratu o godz. 12 
w południe publiczna licytacya zapo- 
mocą c fert opieczętowanych, marką 
stemplową na 50 ct. opatrzonych. 

Wadyum wynosi 500 złr.
Należycie ostemplowane deklaracye 

piśmienne (oferty) będzie się przyj­
mować jedynie od właścicieli kopalń 
i fabryk nafty.

Warunki licytacyi można przejrzeć 
w Wydziele ekonomicznym Magistratu 
w godzinach biurowych od godz. 11 ej 
do 2ej z południa.

Zastrzega się, iż oferenci obowią­
zani są przy licytacyi złożyć próbkę 
w ilości 3 litrów z dostawiać się ma- 
ącej nafty.

Magistrat s toł. król. m iasta .
Kraków, dnia 5 kwietnia 1894 r.

Biuro strĘczeii Pani Zaleskiej
w  Paryżu,

ulica des Apennins K r. 4  Batignolles, 
zajmuje się od dawnych lat wyszukaniem 
guwernantek z dyplomami, pokojowych, 
jak  również osób, którym można powie­
rzyć zarząd g spodarstwa domowego, F ran­
cuzek i Angielek. Przyjmuje również na 
mieszkanie i stół Panie i Panny przybyłe 
dla kształenia się w Paryżu. (421 6 6)

Nasiona warzywne,
mianowicie: ziarnka ogórkow e, nasiona cebuli, 
pietruszki, buraków , m archwi, kapusty , cebule 
do sadzenia, tudzież wszelkie inne gatunki na­
sion warzywnych i polnych, dostarczam w najlep­
szym rodzaju i po najtańszej cenie. — Również 
wysyłam wszelką zieleniznę, kapustę, najlepsze 
suszone śliwki 11—12 zła. za 100 k ilo , kiszone 
ogórki. a .  M U l l e r ,  B i t e m ,

(776-10-10) Mahren.

•W YRO BY SPEGYALNE

PARFUMERYA

AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę

ED.  P I N A U D
Mydło................ AUX VI O L E T T E S  DE P A R M Ę
Iseccja dla llrastlk. . AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę  
Woda tualstowa.. AUX V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę
Pomada » u x  V I O L E T T E S  DE P A R M Ę
Olejek AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę
Puder ryżowy. AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę  
K osm etyki.... AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę  

87, Boulevard de Strasbourg, 37

(16 20

Przetwory Regeneracyjne
■ tani. lek. sztabów, l i r a  tł O llera.
Są to przetwory odm ładzające , wzm a­
cn iające, przyw racające osłab ioną

lub utraconą siłę męską (impotencyę).
Sporządzone według przepisów lekarskich 

i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom  n e rw ó w  powstałych 
w skntek tajnych grzechów i nadu ­
żyć m łodości (sam ogw ałt) niszczą­
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, nieaokre- 
wności, anemii, cierpieniom  m lecza p a­
cierzowego, drżeniu rą k  1 nóg i t. p., 
jako  środki radykalnie i pewnie dzia ła jące , 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 3T0, pocztą 25 c. więcej za opakowanie.

Jedyny  główny skład w yrabiający w S t. 
K e u r g H - . l p o t h e k e ,  U  l e n ,  \v, W lm - 
m ergam e 88, gdzie wszystkie liitow ne za­
mówienia adresować należy. — Skład w K ra ­
kowie u ap t K. HKIjLERA — we Lw o­
wie n aptek. M lkolascha. (50-14-19)

Jedynym  przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym jest W O D A  B O R K H A

D yrekcya w Budapeszcie.

S P O I , k l  W Y D A W N I C Z E J  P O L S K I E J
w Krakowie, Rynek główny, P a łac  Spiski, poleca:

W i e n i e c  w s p o m n i e ń  — 
m a lu j ą c y c h  c h a r a k t e r  
T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i ,
w 8ce, str. 53, w bardzo ozdobnej oprawie, 
z ryciną. Cena UO ct.

A c t a  c a p itu lo r u m :  gneznensis. 
poznaniensis et vladislaviensis (1408—1540), 
edidit H. (Jlanowski. Folio, str. 663. 5 złr.

t k t a  r z e c z y  p o s p o l i te j  b a ­
b iń s k ie j ,  ?Ledł“f rękopisu

*  Dr. St. IV i ll (1 a  k i e-
w icz , w 8ce, str. 159. Cena złr. 1*80.

Macaulay T. B. S z k ic e  i  r o z ­
p r a w y  h is to r y c z n e ,  tm -
maczył Stanisław  Tarnowski. Tom I.
8o, str. 348, zlr. 1*00, opraw. 3 złr. Tom II. 
str. 253, zlr 1*40, oprawne złr. 1-80. Oba 
tomy 3 złr., w oprawie złr. 3*80.

Bobrzyński M. i Smolka St. J a n
D ł u g o s z  j e£ °  życie i stanowisko 

®  * w piśmiennictwie. W 4ce,
str. 336. Cena 3  złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać j ą  można ja k  najcie­
kawszą powieść.

Popiel Paweł. P is m a .  W ydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 4-50.

H o r a c e g o  !§at. I .  przełożył wier­
szem miarowym P a w e ł P op ie l. W yda­
nie wytworne. Cena 30  cent., na papierze 
holenderskim 30 cent.

Straszew sk i Maurycy, Prof. Uniw. Jag.
D z ie j e  f i lo zo f ii  w  / .a ry -
S i ^ .  Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo­

zofii i filozofia na Wschodzie. W  8ce, 
str. 411. Cena 3  złr.

Heck K. J. Ż y c ie  i  d z i e ł a  B a r .
I §z. Z im o r o w ię z ó w  (Ozim­
ków) na tle stosunków ówczesnego Lwowa.
W  8ce, str. 187. Cena złr. 4-80.

Górski Konstanty, pułkownik piechoty.
H B t o r y a j a z d y  p o l-
S i i i C l  na podstawie niezużytkowanych 

J  ’ dotąd źródeł, z 3 tablicami lito- 
grafowanem i, w 8ce, str. 363, wydane z za­
siłkiem Akademii Dmiejęt. Cena złr. 3*50.

— H is t o r y  a  p i e c l i o -
t & r  p o ls k ie j ,  z 2 tablicami lito-

Tarnowski S tan isł.  O k o lę d a c h ,
w 8ce, str. 52. Cena 5 0  ct.

Kalinka Waleryan X. D z i e ł a ,  tom 
IV. ( P i s i n a  p o m n ie jsz e ,
tom Ii.) ZiUV'era na 373 str. 30 prac zna- 

'  komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 4 * 8 0 ,  opr. w płótno 
złr. 3 * 3 0 .  Cena obu tomów Pism pomniej­
szych złr. 3 * 0 0 ,  ozdobnie opr. złr. 4 * 0 0

Szum ski Leopold. W s p o m n ie n ia
0  3  p u łk u  u ła n ó w  woj* 
s k a  p o l s k ie g o .  W yd. wytworne
ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza K ossaka. W  8ce, 
str. 167. Cena 3  złr.

Moszyński Jerzy. M y ś l p o lity  
c z n a  z k s i ę g i  d z ie jó w  
c i e r p ie ń  i  p r a c y .  - T o m i .
w 8ce, str. 471. Cena 5  złr.

Wądolny Czesław  X. Dr. O k ł a m -
S t W l C  z dodaniem o dwuznacznikach i 

* zastrzeżeniach myślnych. W  8ce, 
str. 131. Cena złr. 4 * 3 0 .

Gostomski Walery. A r c y d z ie ło  
p o e z y i  p o l s k . , H iic k ie -  
w ic z a  „ P a n  T a d e u s z ‘%
studyum krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedm iot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy
1 charaktery. — Obrazy przyrody.— Podmio­
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 3 ,  opr. w płótno, złr. 3 * 5 0 .

Ehrenberg Kazimierz. S w i a i  f e ­
l i e t o n o w y ,  m

Frenzl K. P r a w a  k o b i e t y .
Pow ieść, przełożona z niemieckiego przez 
Maryę *** W 8ce, str. 177. Cena złr. 4 * 5 0 , 
w ozdobnej oprawie 3  złr.

Zagórski Włodzim. ( C h o c h lik ) .  A o w e le .
Serya I . : (Wenus w podróży. — W e śnie i na 
jaw ie. — Jak  w bajce. — Wilga. — Moja przy­
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 
str. 159. Cena złr. 4 - 4 0 ,  ozdobnie oprawne 
złr. 4 * 8 0 .

Ł ansk aja  N. T lissyofiiarzc  św .
1C  V I  Powieść ze współczesnego życia 

* * w „Zachodnim kraju“. W 8ce, 
str. 223. Cena złr. 4*(iO , ozdobnie oprawne 
3 złr. (950-2-10)

Zuziechowski M. B y r o n  i  j e g o  w ie k .
str. 271. Cena złr. 3*60.

grafowanemi, w8ce,

bajrońzm u. — Byron. 
Leopardi. — Nirwana)

Shelley. — Lamartine. — Bajronizm francuski. — Bajronizm niemiecki. — 
Kraków 1894 r., w 8ce, str. 446, wydanie wykwintne. Cena złr. 3*50.

s Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era l, i  ap tekach .

$AALfi?JH112ItA  
W O D A  O O t t Z K  A.

Zalety  zdroju Hunyadi Janos Sax lehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

 p u n k t u a l n y ,  p e w n y ,  ł a g o d n y  s k u t e k .  -
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakow y i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia  s ię  od mamiącego n aśladow an ia  należy żąd ać
Z aW S Z e (971-l-25)

99i a x l e l i n e r a  w  o d y  g © r * h i e j . M  |

GORSETY OAMSKIE
znane ze swej dobroci, 

pierwszorzędnych fabryk w i e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  puleca (795 10-50)

POŃCZOCHY I I A M S U I i )
4 n / i i E C H 4 K :

jedw abne, pół jedw. i wełniane, F il u ’ecosse, Fii 
de perse, we w szystkich kolorach i wielki ści ma 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

W .  C .  A n g r e l u s
( D A W N I E J  F.  B R U N O  H A H N )

w K rak o w ie , u lica G rodika 1. 3,
poleca:

Wyborowe gatunki p o ń czo ch  czarnych 
i kolorowych od 25 cent.;

Rękawiczki niciane od 18 cent.;
Gorsety paryskie od złr. 2 50 cent.; 
Balony kolorowe i salonowe.;
Wstążki, szlarki, koronki, pantofle.

W  K rynicy jilia  od dnia 2Ogo maja
„pod Szwajcarem .“ (933-2 )

Piekarnia w Chabówce
na lato , jest zaraz bez wkładów bardzo 
korzystnie do wynajęcia. Zgłoszenia do 
p o c z t m i s t r z a  w Chabówce. (919-3-3)

Meble orzechowe,
aksamitem bordean k ry te , w dobrym stanie są 
do sprzedania pod Nr. 13 przy ulicy K r u p n i ­
c z e j ,  I. piętro, na lewo. — Zgłaszać się można 
od 2—3 godz. po południu. (916-3-3)

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi P r a u s s
w K rakow ie ,  ul. św. A nny L . 3 (dawny hotel „ Victoria“), 1. piętro.

Jedyny z a k ła d , k tó ry  o d z n a c z o n y  z o s t i ł  w  Paryżu  
z ło ty m  medalem.

G O R S E T Y  D A M S K I E
Madame M. Weiss, Wien, I., Neuer Markt 2.
Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. P rzy zamówieniu 1 stownem uprasza się o 
podanie miary w centimetrach 1) całą objętość piersi i grzbietu wziętą pod 
pacham i; 2) objętość kibici; 3) objętość bioder; 4) długość poniżej ramiona 
aż do kibici. Miarę należy wziąć na ciele i na sukni bardzo dokładnie. (435-3 ) 

Rozsyłki pocztowe tylko za zaliczką Into za gotówkę.

Zamierzam sprzedać mój handel korzeni, łakoci i win, 
połączony z res tauracyą  i z wyszynkiem piwa pilzneńskiego 

i okocimskiego w l l o c l m l .
Roczny obrót wynosi około 40.000 złr. W tym samym domu znajduje się kasyno cywilne i woj 

skowe. W ojska jest obecnie 2 szwadrony kawaleryi, zaś od Igo września br. będzie fakże jeden 
batalion piechoty — sąd zaś obwodowy ma być w najbliższym również czasie otworzonym. — 
Bliższych szczegółów udzielam listownie lub na miejscu. (991-2 6)

Gustaw Rosenberg w  Bochni.

J. ANDIELA nowo wynaleziony proszek zamorski
zabija z pewnością pluskwy, pchły, karakony, m ole, m rów ki, 

m uchy, mokrzyce, kleszcze w ogóla wszelkie owady. 
Prawdziwy do nabyda wszędzie tam, gdzie znajdują się p lakaty  Andiela. 

Fabryka i rozsyłka w handlu materyałów aptecznych

J. Andiela w Pradze,
„zum schwarzen H undu, Hussgasse N r. 13.

W  K rakow ie m ają na składzie pp. J. Trauczyński, K. W iszniewski, W. Redyk, 
E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka kup., A. Szafrański skład materyał., J. Nerst- 
heiner skład k s iąż tk ; w e Lwowie Z. R ucker apt., P . Gailhofer, A. H tibntr, Chodoro* 
w ie St. Dyszkiewicz apt., Frysztaku J . Zaniewski ap t.; w H olom yl E. Stencer ap t.; 
w H utach i K ołom yi Aleks. Zagajewski ap t.; w K rośnie Jan  Lazarowicz, handel; 
w Sokalu E. W ysoczański aptek. (172-3 8 12)

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

WOJCIECH SAMEK i
RZEŹBIARZ w BOCHNI,

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu,
PP. A rchitektom i Szan. Publiczności do 
wykonywania wszelkich robót rzeźbiar­
skich z d n e w a , k am ien ia , m ar­
m uru , gipsu i w apna liidraulicz- 

nego.
W ykonyw a figury św.. O łtarze 
itp. tudzież oztloby architektonicz­
ne do kościołów, fasad, kam ienic 

i salonów.
W szelkie pom niki od najp rost­
szych do najbogatszych. — P rzy j­
m u je  wszelkie reparacye i odno­

w ienia.
Za ukończone już roboty otrzymał wiole 
chwalebnych świadectw tak  od Wielobn. 
D uchowieństwa, ja k  P P . Architektów, a 
mieszkając w mułem mieście, we własnym 
domu — może wszelkie roboty wykonać 

n a jtan ie j, 
figury św. w drzewie i kamieniu, 

których wyrób może się mierzyć z zagra- 
nicznemi. (380-9-10)

3 nnl/nio k u c h n i a  i przedpokój na [JUKUJt/, I piętrze, o d  15go 
l ip c a  lu ń  1 s ie r p n ia  — 2  
p o k o j e ,  kuchnia i przedpokój na 
parterze, o d  1 m a ja  —  są do wy­
najęcia przy ulicy P a ń s k i e j  1. 11.
Bliższa wiadomość u stróża na miejscu. 

(955 2-)

Cukiernia
w Cieszynie (w Szląsku anstr), założona 
w roku 1843, w mieście liczącem 15.000 
mieszkańców (przy dwóch kolejach) ze 
znaczną klientelą, jest z powodu podesz­
łego wieku właściciela do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u właściciela T om a­
sza B iernackiego w Cieszynie. 

(917-3-3)

Podróżujący 
handlu winnego,
chrześcianin, mówiący biegle po pi ls-n,  
jrzyjęty zostanie n a ty c h m ia s t  dla huito- 
wuego węgierskiego handlu win, celem 
odwiedzania prywatnej klienteli Tylko 
tacy panowie, którzy posiadają rozległe 
znajomości, już podróżowali w celach han 
dlowych po Galicyi i mogą się wykaz ć 
dobremi świadectwami swej dotychczaso­
wej czynności i swego charakteru, zechcą 
nadesłać swe oferty w języku niemieckim 
wraz z podaniem warunków i f .tografii 
pod liter. G .  J .  F .  9 8 1  do A d m i n i

inteligentna, w średnim wieku, 
wdowa po urzędniku, obeznana 

z gospodarstwem, szyciem i gotowaniem, poszu­
kuje posady do zarządu domu. Może się wykazać 
chlubnemi świadectwami. — A dres: 8 ." A . poste 
restante K raków . (992-2-3)

Do umieszczenia zaraz:
Miemka dobrze polecona (bona) — A ngielka 
posiadająca język  niemiecki (bona) — nauczy­
cielk i P o lk i z patentem nauczycielskim, po­
siadające języ k i: francuzki, niemiecki i angielski, 
oraz muzykę — nauczycielka Vie inka — 
muzykalna — k ilku  nauczycieli Polaków, 
mogących uczyć do wyższych klas gimnazyal- 
nych — Francuzki nauczycielki. — W ia­
domość w Biurze Ludm iły z (śidliuskich 
Skowrońahle J w K r a k o w i e  przy ulicy K r u ­
p n i c z e j  pod L. 3. (1004-2-4)

Róże
są do nabycia w Nawojowy, 2-letnie z ład- 
nemi koronami, od 1*/, metr. do 3 metrów 
wysokie, od 60 cnt. do 1 złr. Gatunki są 
wyborowe. Podblelskl w iaw o jo w y  
poczta Io w y  Sącz. (915 3 3)

ŻYWE I GOTOWANE
R 2R . K M

codziennie świeże, oraz wszelkie nowalie jako to : 
Groszek zielony, rzodkiew kę, sa ła tę  

i ziem niaczki — poleca:

K. Knoreck i Spół. w Krakowie,
ul. F lo rya ń sk a  NJr. 23 .

(1025-2 12)

WIOSENNE I LETNIE 
kapelusze

nadeszły już 
DO NOWEGO MAGAZYNU

Aleksandry Łuszczyńskiej
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Inuową) 

w K rakowie, 
ul. Grodzka I. 2, p ierw sze piętro.

(788-17)

Praktykant
znajdzie um ieszczenie w domu 

pod firmą (996-2 3)
J. Federowicz w Krakowie.

Bryndzę wiosenną otrzymał 
handel EDMUNDA 
KLIMKA w K r a ­
k o wi e ,  linia A-B. 

|(865 10-10)

rMs powoda wyjazdu
z a r a z  do s p r z e d a n i a  landau zu­
pełnie nowy, eleganckie sanki, uprzęż 
angielska i krakowska, oraz s iod ło . — 
Bliższa wiadomość u pana Feliksa Kaczo­
rowskiego w Krakowie przy ulicy S m o ­
l e ń s k i e j  1. 15. (998-2 3)

I
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 

K R 4 I O I V 1
Fabryka Wyrobów Tkackich

h „ Jó z e f  Gonet i Syn“  «i
85 w  Korciynie, ^
^  poleca sławne p łó tn a  korczyń-

skie, jako  najlepszy i najtrw alszy 
q  wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel - _  

kim w yborze, od grubych do naj- 
*  cieńszych web, na koszule, poszew- ® I 
M ki, kalesony, prześcieradła bez szwu 1 
-r, wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr. !► I 
►h długa od 10—30 złr. itd.; ręczniki 
^  wszelkiego rodzaju ; chusteczki w 

do nosa grubsze i webowe, białe 
i kolorowe; obrusy i serw ety,® ] 

I ścierki, dymy na spódnice, po- ^
) szwy itd .; p łó tn a  żaglowe (Se- 
55 geltuch , drelichy n a  liberye ’
W i materace, itp wyroby w zakres tka- z  
o  ctwa wchodzące, pierwszej jakości. M 

Cennik i próbki żądanych gatun­
ków darmo i opłatnie. (298 16-45) 

Uprasza się o łaskawe względy. 
Pozna)my i nabywajmy swoje wyroby!

8 t r ą c y  i „ C z a s u . “

siary, destylowany z wina własne** 
go chowu, dostarcza op ła tn ie  4 b u ­
telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., m łody  
2 litry za zła. 4 80, l ienedykt llerti, 
właściciel dóbr, zamek Głolitscli przy 

(912-3 3 ) | Głonobitz w Styryi. (68-23 52)

IMT Ceny zniżone o I5°|«.
TOWARZYSTWO POWROŹiNICZE

w  Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i  subweneyonowane przez 

Wysoki W ydzia ł krajowy we Lwowie 
poleca swoje:

Wyroby powroźnicze i siceiorskie
tudzież

pasy do m aszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki 
na korytarze, sieci do polowania i rybołówstwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby

szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, 

w ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane 
byw ają pod nadzorem instruk tora  powrożnictwa przez W ysoki W ydział krajowy mianowanego, 

W  myśl zarządzenia c. k. generalnej D yrekcyi kolei państwowej w W iedniu z dnia 28go 
października 1893 r. L. 150100, spowodowanego podaniem naizym , uzyskała podpisana Dyrekcya 
na korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie przewozowego trach*u od towarów powrożniczych 
przez Towarzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 30%-

TOWARZYSTWO POSIADA SW E SKŁADY KOMISOWE: we Lw ow ie> Centralny 
■lazar krajow y, w Przem yślu: B azar im. SEybliklewicza, w S tan isław ow ie« 
B azar powiatowego Towarzystwa handlow ego, w T arnow ie : H andel Ant. 
Świderskiego, w Hadziecliowie: B azar m iejski. (394-3-11)

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom.
C enniki d a rm o  i o p ła tn ie . 'V U  

D y r ek cy a :
Marceli Swiechouiski. X . Leon Pastor.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję.(277S16)


